Cena sgzem pilarza zł 


iącznie z calkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawcy 


Z Moskwy nadeszła wczoraj 
rano wieść o zgonie sekretarza 
Komitetu Centrałnego Wszech- 
związkowej Partii Komunistycz- 
nej i członka Biura Iniormacyj- 


nego 9-ciu partii marksistow- 
skich, Andrzeja Aleksandrowicza 
Zdanowa,  okrywająca żałobą 


zaprzyjaźniony z nami naród ra- 
dziecki. Zgon Zdanowa, wiernego 
syna partili Lenina-Stalina — 
głosi wydany wczeraj komunikat 
KC WKP(b) — stanowi niezmier 
nie ciężką stratę dła partii i ca” 
łego narodu radzieckiego. Zda- 
now był bowiem nie tylko wy- 
bitnym teoretykiem marksizmu, 
ałe również jednym z najczyn- 
niejszych członków partii komu- 
nistycznej i iednym z  naigor- 
fiwszych działaczy państwa ra- 
dzieckiego. Był on uczniem, a 
później wiernym współpracowni- 
kiem Stalina, odznaczając się 
bezgranicznym oddaniem i mi- 
łością dła partii i kraju ojczy- 
stego. Życie jego niechaj będzie 
przykładem dła rzesz pracują- 
cych naszej wiełkiej oiczyzny — 
tymi słowy kończy się komunf- 
kat KC WKP(b). 


Andrzej Aleksandrowicz Zda- 
now urodził się dnia 26 lutego 
1896 r. w Marfupolu nad Morzem 
Czarnym. W r. 1912 był już 
czynny w kołach  socjał-demo- 
kratycznych, a w r. 1919, po wy- 
buchu rewolucji październiko- 
wej, wstąpił do partit bolsze- 
wickiej, W okresie pierwszej woj 
ny śwłatowej pracował wśród 
wojska, a w latach /4/7024—34 zaj- 
mował kierowniczś stanowiska 
partyjne w okręgu Gorkij, Przez 
szereg lat następnych był człon- 
kiem Komitetu Centralnego par- 
tif, a następnie został jego se- 
kretarzem. Zdanow był pier- 
, Wszym sekretarzem Komitetu 
Okręgowego partii v: Leningra- 
dzie, wykonując równocześnie 
obowiązki sekretarza Komitetu 
Centralnego partii W czasie woj- 
ny z Finlandią był członkiem 
rady wojennej 7 armii 

W czasie wojny  radziecko- 
niemieckiej Zdanow był duszą 
bohaterskiej obrony Leningradu 
i członkiem rady wojennej tego 
odcinka frontu, 

Służbę w wojsku opuścił w 
randze generała-pułkownika. 

Zdanow był posłem do Rady 
Naiwyższej Związku  Radziec- 
kiego, był dwukrotnie odznaczo* 
ny Orderem Lenina, Czerwone- 
go Sztandar". Kutuzowa i inny- 
mi wysokim. odznaczeniami. 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 | 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 


*czyl się jego partnerzy 
czyłi partia MPR (postępowi kato- przy sformowaniu rządu, Zwraca się 


Piątek, dnia 3 września 1948 r. 


Powróciła w mury szkolne nasza młodzież, by po przerwie wakacyjnej z nowymi siłami zdobywać wiedzę... 
Roześmiane buzie tych najmłodszych, którzy po raz pierwszy zasiedli wczoraj w ławkach szkolnych, wska- 


zują, że nie żałują oni'swej dotychczasowej, nieskrępowanej swobody i 
przed nimi nowy, szeroki, wspaniały świat... 


wolności. Przecież otwiera się 


Udział socjalistów w rządzie jeszcze nie zdecydowany == 


Schuman uzyskał 
votum zaufania w parlamencie 


B. min. Maver kandydatem na ministra skarbu 


PARYŻ (obsł. wł.). 
Auriola na premiera, 


Skrajna prawica 1 zwolennicy de 
Gaulle'a powstrzymał: się od głoso- 
wania, komuniści głosowali przeciw- 
ko Schumanowi, a za nim oświad- 
polityczni 


| man napotka na 


Robert Schu man, desygnowany przez prezydenta | 
otrzymał w Zgromadzeniu Narodowym, 
głoszeniu swego exposé, votum zaufa nia 322 złosami, ti..fytko 11 
"więcej niz tego wymaga procedura vi 


po wy- ' 
głosami 
 bfzówidzłana przez kofistytucję. ” “ 
licy), socjaliści, większa część rady- 
kałów i ugrupowań środkowych. 
Korespondence? donoszą, że Schur | 
liczne trudności | 


Gubernatorzy wojskowi Niemiec 


kontynuują swe narady 


BERLIN (obsł. wł.). Czterej gu- 


bernatorzy wojskowi w Niemczech, ' 
donosiliśmy, | 
| kiei, kontynuowali wczorai swe na- 


którzy, jak o tym już 


A jednak 
Schacht 


uniewinniony 

SZTUTGARD (obsł. wł.) Niemiec- 
ki sąd apelacyiny w Sztutgardzie u- 
niewinni}? Hialmara Schachta, mini- 
stra finansów Rzeszy z okresu hitle- 
rowskiego, we wszystkich punktach 
od zarzutu współpracy z partią hi- 
tlerowską. Jak wiadomo, Schacht zo- 
stał w r. 1940:przez amerykański try 
bunał w Norymberdze również u- 
niewinniony, później jednak został 
przez niemiecki sąd denazyfikacyiny 
skazany na 8 lat ciężkich robót, Sąd 
apelacyjny ustalił rzekomo, że 
Schacht nie był hitlerowcem, brał na- 
wet udział w zamachu na Hitlera 
w r. 1944 1... należał do partii 1-oso- 
bowei, która się nazywała partią 
Hialmara Schachta. 


Man: łestac 'e 


na rzecz pokoju 


BERLIN (obst. wł.). We wszystkich 
większych ośmodkach strefy wschod- 
niej Niemiec odbyły się wczoraj, 
jako w 9-tą rocznicę wybuchu woj- 
ny światowej, wielkie manifestacje 
na rzecz pokoju powszechnego. 
Gźówna manifestacja odbyła się w 
Lipsku, 


od wtorku. obraduią nad sprawą 
wprowadzenia na obszarze całego 
Berlina wschodniei marki niemiec- ` 


rady. Zgodnie z instrukciami otrzy- 
manymi od 4 rządów, mają on: pra- 
ce przygotowawcze do wprowadze- 
nia jednolitej waluty obiegowej- za- 
kończyć w ciągu 7 dni, po czym na- 
deślą sirawozdania `z dokonanych 
prac do Moskwy. Na podstawie o- | 
siągniętego w ten sposób porozumie- 
nia maią się w Maskwie odbyć dal- 
sze rozmowy na Kremlu. l 


i sów z iego poprzedniego 


Naukę rozpoczyna modlitwa... 


się do iego programu bardzo krytycz 


die, -aczkolwiek "udzielili mu swego |. 


poparcia. Sociałiści nie są rzekomo 
jeszcze zdecydowani, czy wezmą 
udział w iego rządzie. 
Najtrudnieiszą sprawę stanow! wy 
bór nowego ministra skarbu. Naiwię- 
cei szars ma rzekom > minister finan- 
gabinetu, 
René Mayer. Schuman ` opiera się 
w zasadzie na programie gospodar- 
czym b. ministra Reynard. Sprze- 
ciwia on się zmianom w dotychcza- 
sowym systemie płac, zamierza nato 
miast wprowadzić różne premie. 
W polityce zagranicznej 
koncepcią powołania „parlamentu 
europeiskiego", domaga się gwaran- 
cii bezpieczeństwa dła Francií, lecz 
iest za współpracą z Niemcami w ra 


! mach marshallowskiego planu odbu- 


dowy Europy. 


Konto PKO Zryw ar V1-135, PKO IKP ar V1-140 
Konto bież ' Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
bydgoszcz konto ar 8086 


| 


jest 'za | 


Wydanie B. 


Prenumerata poczt zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


Nr 241 


Dr. Benesz 


um erający 


PRAGA. (obsł. wł.). B. prezydent 
Czechosłowacji, dr Benesz, o ciężkim 
stanie zdrowia którego wczoraj do- 
nosiliśmy, nie odzyskał przytomności 
i jest konający. 


Berl:ńczycy 

porbv waią się 

marek zachodnich 
BERLIN (obsł. wż.). W najbliż» 

szym czasie nalely się liczyć z prze- 

seciem administracji technicznej 


francuskiego sektora Berlina przez 
amerykański zarz:d wojskowy. W 


sprawie tej zostały ju! przeprowa-. 


dzone rozmowy pomiędzy rządami 
amerykańskim i brytyjskim. 


BERLIN (ob. wł.) Prezydent 
Niemieckiego Banku Emisyjnego 
odwiadczył, że ze zniknięciem marki 
zachodniej, ostemplowanej literą 
„B“ należy się liczyć prędzej, niż by 
się to zdawać mogło. Z innej stro- 
ny donoszą, że przed kantorami wy+ 
miany w zachodnich sektorach Ber 
lina tworzą się długie ogonki prag- 
nzcych wymienić marki „B“ na wa- 
lute wschodnio-niemiecka. Widoki 
na zamianę sa bardzo nikłe, nawet 


, uwagę na fakt, że socjaliści odnoszą | czarnogietdziarze berlińscy nie chcą 


jw sryszeć o walucie „B“, 


Reorganizacja 
rządu 
jwgos'owiańskiego 


BELGRAD (PAP) Agencia Taniug 
donosi o częściowej reorganizacji 
rządu jugosłowiańskiego. Dotychcza- 
sowy wicepremier Kardel objął rów- 
nież tekę ministra spraw zagranicze 
nych, na miejsce Simicza, który zo" 
stał ministrem stanu. Minister spraw 
wewnętrznych Rankovicz pełnić bę" 
dzie również funkcje wicepremiera. 

Blagoie Neskovłicz, b. premier 
Serbii został wicepremierem oraz 
przewodniczącym federalnej- kom sii 
kontroli. Stanowisko to dotychczas 
piastował min. Kardel. 


Strzelanina w Berlinie 


MOSKWA (PAP). Jak - donosi z 
Berlina agencia Tass, 27 sierpnia br. 
patrole amerykańskiej policii- woj- 
skowej na dwóch samochodach „Wi! 
lys“ ý trzech motocyklach wtarynę- 


Naukę w szkole rozpoczyna młodzież polska od wysłuchania Mszy 
św. Na zdjęciu: dziewczęta śpieszą do kościoła, by pomodlić się 
w intencji pomyślnych wyników rozpoczętego nowego roku szkolnego 


ły na teren sektora radzieckiego w 
pobliżu „Schlesischer Bahnhof“ i o- 
strzelały radzieck: samochód woj- 
skowy, w którym znajdowała się gru 
pa radzieckich oficerów i żołnierzy. 
Sierżan' armii radzieckiej Szilenko 
został cężko ranny. W związku g 
tym prowokacyinym wypadem ame* 
rykańskiei policii wojskowei, p. o. 
komendanta głównegc radzieckiej ad- 
ministracji woiskowei w Niemczech, 
gen. Dratwin, złożył na ręce p. o. 
amerykańskiego gubernatora ‘wojsko 
wego Feysa stanowczy protest, żą* 
dając wkaranfa winnych : odszkodo- 
wania za wyrządzone szkody, 


Depesza 
kondolencyjna 


PPR 


WARSZAWA (PR) Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy Polskiei Partif 
Robotniczei przesłał do Centralnego 
Komîtetu Wszechzwiazkowej Partii 
Komunistycznei depeszę z wyrazami 
głębokiego współczucia wobec zgo- 
nu sekretarza CK WKP(b) Andrzeja 
Aleksandra Zdanowa, 


OŚW SZARA Ww ZEE ord GAWK 


PETRY 
Nao ieh e 


: / 


m Str. 2 = 
KATOLICKIEGO Ę 


w ub, m esiącu siedmiu teologów 
„sry otrzymało Święcenia $ 
apłańskie w  mieiscowościł 
Tortona w pobliżu Mediolanu weż NE stażki jeja O pa 
Włoszech z rąk biskupa De Macerata. : w ie ` j i SE R ni S 
Nowowyświęceni kapłani polscy u-ż .. wę kb. yy OE: 
kończyli swe studia teołog czne PPN dą wak pre! RY W) 


kowicie we Włoszech, (ki) 
BK anadyjska izba poselska przy-żrejsu ćwiczebnego via Kopenhaga — 


` 
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jęła wniosek posła Cagnona, Le Havre — Plymouth — Liverpool ' 


aby Kanada nawiązała normalne :— Bergen — Göteborg — Gdynia. O- 
stosunki dyplomatyczne z państ-ipaleni, czeretwi, roześmiani opowia- 
wem watykańskim, dają, że pogoda dopisywała prawie 
wW icały czas znakomicie, chwalą kuchnię 


Waszyngtónie postanowiono i PY 
k wybudować wielki Eościoł Twa | owielnspo LMP oępe 
u czci Matki Boskiej, Kościół ten; granicą na dłuższych postojach w Le 


ma stać się sanktuarium natodowym ł : porcie 
katolików amerykańskich. Jak gl. 3 SR WDP Do 


liczają architekci, będzie to jedna ; 9 W. LISFPPON. PORE JOT MAPY 
z największych Raas na Świe. : narzekali są sprzy | mop SA 
cie, niewiele mniejsza od bazyliki? Pala się na Bałtyku i morzu Pół- 
ćw, Piotra w Rzymie, ;nocnym. Jedynie przez trzy dni 7, 8 
¿i 9 sierpnia trzymał ich sztorm na At 
wW ostatnich czasach obserwuje $ lantyku oraz drugi raz 23 i 24 na tra” 
się coraz żywszą dżiałalność ;się Bergen — Göteborg na morzu 
katolicyzmu w Ameryce środko- ; Północnym. w 
wej i południowej, Po epoce prze-; Młodzi adepci sztuki żeglarekiej za 
śladowań i ostrych: walk tóre ; poznali się podczas podróży przez za- 
miały miejsce w XIX wieku, na-ijęcia praktyczne pod fachowym kie- 
stąpiła era dużego. rozkwitu kato-; rownictwem kpt. Bąbczyńskiego z za. 
licyzmu. Ekwadorze, Peru iżsadami nawigacji, pracami okrętowy- 
Chile powstały uniwersytety kato-;mi, wskazówkami ymi, 
lickie. Tak samo w Limie i La Ha-ipogłębiając zdobytę w szkole wiedzę, 
bana, Prasa katolicka rozwija się: Poznali też porty zagraniczne, a w 
pomyślnie, Udział w rozwoju ży-iLiverpoolu zapoznali się z tamtejszy” 
cia umysłowego biorą sei + Sa-imi urządzeniami radarowymi w por- 
lezjanie w Boliwii, jezuici w Ekwa-żcje, Niezależnie od tego rejs był, tak 
dorze, augustynianie na Kubie, i pomyślany, że dłużeze postoje zosta- 
[Przeciwko zarządzeniu ministe-żły wykorzystane na wycieczki, Pod- 
rialnemu, postanawiającemu ¿czas pobytu w Havrze część wycho- 
„że w turystycznym mieście Lour- iwanków odwiedziła skupienia Polonii 
des, należy pobierać zwyczajną w ¿Francuskiej w okręgu górniczym Lil- 
takich miejscach taksę” — zapro-3 
testował biskup Theas z Lourdes.; 
Biskup w proteście swoim zazna- 
czył, że Lourdes jest przede 
wszystkim miejscem pielgrzymko- 
wym, a nie miastem WZA 
e pory nie wiadomo, ja i obrót WROCŁAW (PAP) Dnia 31 sierp- 
wzięta ta sprawa, Inia rb. w auli Politechniki Wrocław- 
rzyżem wojennym (Croix deiskiej rozpoczął się drugi Ogólnopol- 
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uerre) odznaczone zostało {ski Walny Zjazd Związku Zawodowe 
toba OO, Cystersów w Aceyżgo Pracowników Państwowych. Na 
(Francja), które w okresie okupa-;zjazd, który zgromadzi* ponad 600 de 


cji niemieckiej było ośrodkiemilegatów przybyli: przedstawiciel Pre- 
zbrojnego i duchowego ruchu opo-żzydium Rady Ministrów — Minister 
ru w okręgu jurajskim, . , iDąbrowski, wiceprzewodniczący K.C. 
W zeszłym roku wyruszyło zil Z — poseł Żukowski, parów 

Irlandii na placówki misyjne $ iele: KC, PPR — Wiceminister - 
przeszło 500 osób, w tym 238 księ- ; korski, CKW PPS — Jagiełło oraz 
ży, Jeśli wziąć pod uwagę, że Ir- ¿ władz naczelnych Stronnictwa Demo" 
landia jest krajem stosunkowo nie-; *TatYcznego ob. Pług-Pietowski. O- 
wielkim, liczba ta jest bardzo du-żbecni byli również: wojewoda, wroc. 
ża, Terenem pracy misjonarzy iy- 3 lawski Piaskowski, wicewojewoda 
landzkich są Indie, Kaszmir, Cej-:*l4sko - dąbrowski Ziętek oraz grupa 


lon, Afryka, 


¿serdeczne przyjęcia, jakich doznali za | 


le w północne - wschodniej Francji. 
Pozostali spotkali się z bardzo serde- 
cznym przyjęciem Francuzów. którzy 


; ; | niezależnie od oficjalnego przyjęcia 
iw Szczecinie i jungowie PCWM w | zorganizowali wycieczki po mieście i 
ż liczbie 165-ciu po odbyciu dalekiego | 


porcie, Na dłuższym postoju w Liver- 
poolu nasi chłopcy zdążyli przekonać 
i zjednać powściągliwych Anglików 
odnoszących się początkowo nieufnie 
do gości, Dobrze umundurowani, czy- 
ści, grzeczni, postawni zrobili ucznio” 
wie jak najlepsze wrażenie. Na zaba” 
wie towarzyskiej cieszyli się specjal- 


Układ handiowy 
polsko-bułgarski 


WARSZAWA (PAP). Toczące cię 
od trzech tygodni rokowania hah: 
dlowe pomiędzy Polską a Bułgarią 
zostały zakończone podpisaniem u- 
mowy o wymianie towarów na okres 
od 1 września 1948 r. do 31 grudnia 
1949 r. Jednocześnie podpisano układ 
płatniczy i komunikacyjny. m» 

Nowa umowa przewiduje dostawę 
z Bułgarii do Polski następujących 
towarów: tytoniu, rud i koncentra* 
tów metali kolorowych, kultur olei- 
stych, skór surowych, ryżu, wino- 
gron i innych. 

Dostawy Polski do Bułgarii obej* 
mują: maszyny, obrabiarki, sprzęt 
elektrotechniczny, wyroby włókien“ 
nicze, i chemiczne, niektóre wyroby 
hutnicze i inne wyroby przemysłowe. 

Umowa przewiduje obroty w wyso* 
kości przeszło 20 mil, dolarów USA. 


, 


Walny zjazd Zy. Zawodowego 
Pracownikow Pansiw. 


cieli Czechosłow. Związku Państw. 

Zjazd otworzył prezes Zarządu Głó 
wnego dyr. Bancerz, po czym mini- 
ster Dąbrowski udekorował za zasłu- 
gi na polu pracy s oecznej złotymi 
krżyżami zasługi: boob. 'Obmatejkę 
Czesława i Plutę Stanisława oraz 
srebrnymi krzyżami zasługi obob. Bu- 
lasa, Gdulę, Chmieleckiego, Gójskie- 
go, Malka, Szczota, Śmiechowicza i 
Falkowskiego. 

Po odsłonięciu nowego sztandaru 
Zarz. Giównego Związku zabrał g*os 
minister Dąbrowski, który powitał 
zjazd w imieniu Rządu RP. po czym 
przeszed: do omówienia powojennej 
struktury społecznej i gospodarczej 


i zaproszonych na obrady przedstawi” | kraju. k 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


| 


"Nawet nieułnosć Anglików 


przełamali chłopey z „Daru Pomorza“ 


nymi względami angielskich dziew- 
cząt, a prąsa zamieściła o nich jak i 
o statku wiele pochlebnych wzmia- 
nek, To samo dotyczy innych krajów, 
których dzienniki zamieściły wzmian- 
ki z pobytu „Daru Pomorza“, Kapitan 
Bąbczyński — kierownik naukowy na 
statku opowiada, że bardzo eilne wra- 


żenie na Anglikach sprawiło wyjście | razdowski, 


B. sędzia-renegał 


stanie wkrótce przed sądem 


PIOTRKÓW TRYB. (o) Na terenie 
Piotrkowa znana była rodzina Barten- 
hachów, która w czasie okupacji przy 
jęła narodowość niemiecką, Jeden z 
Bartenbachów — Marian — b. sędzia 
piotrkowski jako pierwszy podpisał 
„volkeliste* į namówił do tego swych 
% braci, grośno wyrażając żal do mat- 
ki, która narodowości niemieckiej 
nie przyjęła, że wychowała go w du- 
chu polskim. Dzielnie sekundowała 
mu w tym jego żona, Polka Zofia z 
domu Pasiorowska, córka kolejarza z 
Łęczycy. Na krótko przed pogromem 
Niemców dobrana para zniknęła z te- 
renu Piotrkowa i ślad po niej zaginął. 


Przypadkiem na Bartenbachów na- 
trafiono w majątku Zieleniec w pow. 
sztumskim (woj. gdańskie), gdzie b. 
SA-man wraz z małżonką ukrywa się 
pod fałszywym nazwiskiem: Zostali 
uni aresztowani i sprowadzeni do 
Piotrkowa, gdzie w więzieniu oczeku.- 
ją na rozprawę sądową. Będą oni od- 
pówiadać za zdradę narodu polskiego 
i za korzystanie z fałszywych dowo- 
dów osobistych. 


Dochodzenie prokuratorskie prowa- 
dzi ppor. Zb. Błotnicki, Wobec ukoń- 
czenia Śledztwa akta przekazane zo» 
stały Sądowi Okręgowemu w Piotr- 
kowie, który termin rozprawy wyzna 
czył na dzień 17 września br. 


Sprawa Bartenbacha budzi zarów- 
no w Piotrkowie jak i w Sztumie zro- 
zumiafe zainteresowanie ze względu na 
rodowisko, w którym żył oskarżony 
i osoby świadków tak obrony jak i 
oskarżenia, 

Ze strony oskarżenia na świadków 
powołano m. in. adwokata -Br, Ow- 
czarka, Henryka Gasińskiego, Włady- 
sławę Dopieralską oraz Zygmunta i 
Ignacego Rysterów, których oskarżo- 
ny wraz z żoną nak'aniał do podpi- 
sania listy niemieckiej, B. sędzia-re- 
negat ze swej strony powołał na 


po rzece z portu w Liverpoolu po 
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pełnymi żeglami,  - 1 
Rozkład dnia na „Darze Pomorza” 
podczas podróży na morzu wygląda 
następująco: 8 godzin poświęconych 
jest na siużbę na 2 zmiany, 4 godzie: 
ny na zajęcia praktyczne a reszta cza 
su na odpóczynek, Podczas postojów 
jedna trzecia uczniów zostaje na etat- 
ku do pełnienia służby, a reszta po” 
dzielona na dwie grupy wychodzi na 
ląd ztym, że jedna grupą wychodzi 
już przed południem, a druga dopie- 
ro po godzinie 17. 4 
Komendantem statku „Dar POMO- 
rza“ jest — jak wiadomo — S. Go» 


(ą 
i 


świadków Wiktora Poznańskiego i EL, 
żbietę. Fllatan-Rudnicką — prawnie 
ków piotrkowskich, którym rzekomo ` 
dostarczał do getta mięso, gdy był 
w'aścicielem „taniej jatki“ oraz dr | 
Józefa Opolę i adwokata Tadeusza 
Burakowskiego. i 

Bartenbach podpisał listę w r. 1940, ` 
był członkiem NSDAP i zażartym wro | 
giem Polaków. Według aktu oskarże” ` 
nia wyjeżdżał on specjalnie do Sude- 
tów celem nauczenia się tam języka | 
niemieckiego. 


KonferencjawBonn_ 


BERLIN (obsł. wł). W mieście 
Bonn rozpoczeła wczoraj swe obra- © 
dy tzw. Rada Parlamentarna, w któ» | 
rej biorą udział przedstawiciele 3 
zachodnich stref okupacyjnych Nie- | 
miec. Zadaniem Rady jest opraco- 
wanie konstytucji niemieckiej. Po- 
rzydek obrad przewidywał wybór - 
przewodniczicego Rady i wybór ko= ` 
misji.  Przewodniczacym zostanie ` 
najprawdopodobniej dr Adenauer z 
ramienia partii CDU. i 


Qiwarcie wystawy 


p- t. „Warszawa 


WARSZAWA (PR) Minister Odbu= 
dowy Kaczorowski: dokonał wczoraj ` 
w muzeum warszawskim otwarcia 
wystawy pt. „Warszawa“, Na ekspo- 
naty tej wystawy składają się liczne 
fotografie, plany I wykresy, obrazu* 
jące z jednej strony ogrom zniszczeń, ` 
jakim uległa nasza stollca wskutek ` 
najazdu hitlerowskiego, a z drugiej 
strony niezwykły urok dawnych za” ` 
bytków Warszawy. Poważny dzfał 
przedstawają -fotografie i plany 
odzwierciedlające bieg prac około 
odbudowy stolicy. 


lekcji śpiewu (wszystkie klasy były 


Pamiętam podczas 
razem) brat zagadał do mnie po polsku. Przyskoczył do 
nas rozwścieczony diak (organista ruski) który prowadził 


śpiew i uderzył brata kamertonem w głowę. Poskarżył 
jeszcze potem dyrektorowi i zostaliśmy za karę po lekcji 
ma dwie godziny, Lecz dobre serduszko baryszni nie wy- 
trzymało, Zaprowadziła nas do siebie i nakarmiła barsz- 
czem ukraińskim z fasolą. Pomimo szykan polskie dzieci 
trzymały się razem i patrzyliśmy z góry na Moskali, Pod- 
czas wielkiej przerwy kiedy „ciało pedagogiczne” ucho- 
dziło na herbatę w klasach i na korytarzach powstawały 
formalne boje między Polakami i Rosjanami, Żydzi w ta- 
kich wypadkach zachowywali ścisłą neutralność, Oczywiś 
cie wychodziliśmy z zasady, że nie czas żałować róż kiedy 
lasy płoną. To też klasa po takiej batalii wyślądała prze- 
raźliwie, a wiatr z szumem i radością wrywał się do dusz- 
nej klasy. Rzecz pewna, że po przybyciu naszych opie- 
kunów obie armie tak zwycięska jak i zwyciężona. były 
straszliwie przegrane, Cała szkoła wówczas siedziała bez 
obiadu, przychodzili rodzice płacili za zniszczenia wojen- 
ne kontrybucję, a dopiero po cichych domkach przy zam- 


kniętych drzwiach krótki sąd i doraźny wymiar sprawie- | 


Władzą wykonawczą w naszym domu była 
matka, Krewka i popędliwa nie żałowała nigdy koziej 
nóżki. Mimo częstego odkurzania naszych dolnych kon- 
dygnacji ciała, kochała nas bez pamięci, 
Nieraz, pamiętam, gdy zima rozszalała się zem 
i śnieżyc» nad naszym miasteczkiem j wszystkie ścieżki 


dliwości. 


do niego vyły zawiane, poczciwa matula brała mnie na: 


mrozem 


ramiona, przykrywała ogromną chustką i niosła synaczka 
do szkoły. A jak trzeba było to i wychodziła po mnie aż 
do krzyża, który stał na skraju miasteczka, Często rów- 
nież brała nas matka ze sobą gdy po kościele szła po 
sklepach załatwiać sprawunki, Była to dla nas uciecha 
niezwykła.  Napatrzyliśmy się wówczas na prawdziwe 
cuda, Materiał na ubranka kupowała matka u Gołdy. 
Wielki sklep: półki pełne towaru i stosunkowo było tu 
zawsze Cicho i uroczyście. Olbrzymie płaty materiału 
którymi zawalony był sklep tłumiły głosy, a powaga chwi- 
li i wielkość sprawunku uspasabiały poważnie. Stary 
Gołda z długą brodą i w złotych okularach, w długim czar- 
nym chałacie i małą czapeczką na czubku głowy rozkła- 
dał przed mamą towary z dumą i bez pośpiechu. Mama 
długo wybierała, macała, próbując mocy — przedzierała, 
targowała się zajadle i wreszcie sztuka perkalu była 
w koszu, który z satysfakcją nosiłem za matką, Kiedy 
trzeba było kupić sukna na ubranie, wfedy już do Gołdy 
szedł i ojciec. Tu oboje rodzice wybierali długo i dokła- 
dnie i wreszcie targowali się do upadłego. Po wyjściu 
ze sklepu zawsze matka mówiła, że się tak natargowała, 
aż ją głowa boli. Jednak opłaciło się bo wytargowała 
całego rubla. Po inne sprawunki chodziliśmy do Chaimka 
Tu był ruch, zgiełk, gwar jak na odpuście, aczkolwiek 
mama tutaj prawie się nie targowała. Bo cóż: mąka, cu- 


"kier, sól czy śledzie — na tym nic się utargować nie da. 


Chaimek zawsze dzieciakom dał po cukierku, a my za to 
zbieraliśmy dla niego torebki papierowe. W związku 
z Chaimkiem przypomina mi się mój pierwszy grzech 
kłamstwa. Kupiła mama wielki imbryk, Do środka luzem 
wrzuciła kilkanaście cukierków i kazała mi dźwigać ten 
skarb, Pokusa była zbyt wielka, Wracając do domu pozo- 
stawałem umyślnie z tyłu za matką i zostawałem coraz 
dalej. Mama obejrzała się kilkakrotnie, uśmiechała ta- 
jemniczo i zachęcała do szybszego marszu. Kiedy ciągle 
wlokłem się z tyłu, wyprzedziła mnie znacznie, Na to 
czekałem. Teraz dobrałem się do cukierków jak niedź- 
wiedź do miodu. Po tych smakołykach, które były dla 
nas wszystkich, wkrótce pozostały tylko papierki rozrzu- 


całą łapę do wnętrza i szuka długo i dokładnie. Jak gdy- 


cone regularnie na trasie marszu. Mama czekała na mnie 
już przed mieszkaniem rozmawiając z sąsiadem stelmachem. | 
Na widok mamy i sąsiada zadrżało trochę we mnie tako- 
me serce, jednak rezonu nie tracę. Na sprycie, myślę so- ; 
bie, mi nie zbywa i z góry mam ułożone przebiegłe tłuma- | 
czenie bez cienia wątpliwości. Właśnie matka odbiera 
ode mnie czajnik i do stelmacha w trakcie rozmowy: 
— „Proszę, niech się pan cukierkami poczęstuje”, | 


Otwiera pokrywę imbryka i podaje. A ten idiota za- 
miast podziękować jak nakazuje dobry obyczaj, zanurza 


by w mym sercu biednym macał, Wreszcie patrzy na ma- 
mę wzrokiem kretyna, wyciąga łapę, zagląda do środka 
czajnika i ryczy przeraźliwym śmiechem: 
— „Ale się panią ogrodniczkę żarty trzymają no, no!” 
Z kolei mama patrzy na niego niezbyt mądrze, wreszcie 
zagląda do czajnika, 
— „A gdzie się to Wacuś cukierki podziały, co — ga- ` 
dajże zaraz” zwraca się zła do mnie, Ja ani drgnąłem. 
— „Jakto nie ma? — Ach to musiały w drodze wypaść 


przez ten cycek” — i pokazuję na zakrzywiony dziubek _ 
czajnika, 
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Żoła erze — co inaego, 
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milionowy — | » tacja życa „gay Paris“ dia oszczędnych gości zza Oceanu 


Korespondenca 


wlasna „Ilustrowanego Kuriera Polsziego” | 


a turyści również co innego — Ła'wy = 


Paryż, w sierpniu | dzíîwnym uczuciem przyglądali się ` w na ogół realistycznie myślących 7 


Francja miała zaw 
sze słabość do A- 


ZY " merykanów, przy 
X X czym jest to raczej 
AU stosunek ofiary do 
a pożeracza. K'edy 
\ iednak pierwsi żoł- 
à nierze ze znakiem” 
„US“ na wyłogach mundurów, ikaza* 
li się na ultcach Paryża, powitał ich 
trudny do opisania entuziazm. Byli 
oni bowiem widomym znakiem, że 
skończył się koszmar hitlerowski“ i, 
że „doryphory*, jak nazywano po- 
gardiîwfe żołnerzy niemieckich, nie 
będą już więcej swoim widokiem plu- 
gawić pięknego obrazu stolicy. Poza 
tym Amerykanie przywieźli wiele do- 
brych rzeczy, o których w czasie oku- 
pacit trzeba było zapomnieć, jak 
prawdziwą kawę, czekoladę, papiero- 
sy, a u niejednego syna „Wuja Sa- 
ma“ znalazły się nawet... nylony! 


, Przesadą było by jednak twierdze 
nie, że entuzjazm ten trwał długo. 
Otóż żołnierze amerykańscy nie zaw- | 
sze uwzględniali, że są w kraju wy- | 
zwolonym a n'e okupowanym, a zbyt 
swobodne fch »achowanie raziło na- 
wet Francuzów, chociaż ci do zwo- 
lenników zbyt wielkiej etykiety nie | 
należą. Amerykanom przyznano np. | 
jeden z najpiękniejszych lokali mię- | 
dzy Operą a kościołem Madeleine 1 z 


Jeśli są w Życiu naszym 
wspomnienia, których nie ima 
się czas, zawsze świeże i Żywe, 
to są nimi wspomnienia z lat 
pierwszej młodości, z czasów 
szkolnych. I chociaż niejedno- 
krotnie dawno już przestaliśmy 
liczyć lata dzielące nas od opusz- 
czenia murów szkolnych, to wy- 
starczy jeden dzień w roku, 
dzień taki jak wczoraj — 1 wrześ- 
nia, aby wspomnienia tamtych, 
dalekich a jakże beztroskich lat 
wróciły z cażą wyrazistością. 
I daremnie twierdzimy, Że je- 
steśmy ludźmi, którzy wyzbyli 
się sentymentu.  Wystarczyży 
obrazki, zaobserwowane weżo- 
raj, aby powiedzieć, że to... nie- 
prawda! À 

Dlaczego bowiem z tak dziw- 
nym rozrzewnieniem patrzyliś- 
my na długie szeregi m*oqzieży 
śpieszącej do szkół, na „szturm* 
przypuszczony do księgarń i dla- 
czego — mimo naważu zajęć — 
jakoś długo  przystawalićśmy. 
przed  dziedzińcami szkolnymi, 
które po 2 miesiącach bezwzględ- 
nej ciszy znów rozbrzmiaży gwa- 
rem głosów  dzieciycych.. Na 
pewno nie przywiocłaą nas tu 
zwykła ciekawość, 

Beztroskie lata szkolne... I cho- 
ciaż może nie wszystkich pamię- 
tamy już rówieśników, którzy 
zasiadali z nami przed iluś tam 
laty na ławie szkolnej, to jednak 
pamiętamy wychowawców — 
tych, którzy dobrym ‘wpływem 
swoim i bezgranicznym poświę- 
ceniem kżadli podwaliny pod 
ksztażtowanie się naszych cha- 
rakterów. I może dlatego tak 
wielu było wczoraj starych nau- | 
czycieli, którzy przetrwali piekło 
okupacji, dziwiących się w skry- 
tości ducha, że 4 serdecznym 
uśmiechem kżaniają imi się jakieś 
paniusie z pociechami i dość już 
zażywni jegomoście. Nie poznali 
w nich dawnych swoich uczni. 
Nie poznali, bo, jakżeż, tyle lat... 
Ale oni ich poznali. Poznali, bo 
mimo' upływu lat nie przestali 
ich cenić, jak tylko cenić i ko- 
chać można wielkiego dobro- ' 
czyńcę. 

Tak dziwny, dziwny ten pierw- 
szy września, 


PNACZE me su NARA amanan eane < Zk ORA RA AAA AA 


ludek paryski, spokojny i pracowity, 


Parvżanie, jak żołnierze zza Oceanu 
stolrki na tarasie | skrzynie z kwiata* 
mi uważali za doskonałą podpórkę 
dia nóg... $ 

. Ponieważ ostatecznie jednak wszy- 
stko się kończy, skończyła się i ta 
„przyjacielska okupacia“ 1 żołnierze 
amerykańscy przenieśli się znów za 
Ocean, Zabrali jednak ze sobą kilka- 
set Francuzek jako żony, które w 
USA przekonały się, że nie każdy 
Amerykanin jest milionerem, jak to 
naiwnie sądziły 1, że raczej tych in- 
nych jest więcej, ą 

Widoczni jeszcze 'w Paryżu żoł- 
nierze -Amerykańsey przybywają z 
Niemiec po prostu jako turyści, I to 
jest już zrów inna historfa... 

W żadnej stolicy świata tylu ludzi 
nie ży'e z obcych turystów, co w Pa- 
ryżu! Kompletny więc zanik turysty- 
ki w pierwszych latach po wojnie 
dotknął przeto wielu ludzi, oraz od- 
bił się nawet na ozólnym dochodzie 
narodowym. W r, bież. nawet więc 
minister skarbu odetchnął z ulgą na 
wieść, że ogólna liczba samych tury- 


Amerykanach „pragnienie grzechu” 
a u towarzyszek nieuzasadnioną zaz: 
drość. Podczas przerwy bow em 
'„córki Wenery* po prostu robią na 
drutach, a nad ranem pierwszym 
„metrem“ (koleją podziemną) pędzą 
do domu... | 


Czasami przewodnik zawiezie je 
szcze turystów do hal, tego olbrzy- | 


zjeść słynną zupę cebulową na wy- | 
pędzenie ”'„kociokw ku“, którego zre- | 


rodzinnego Detroit czy Buffalo mi- 
ster Brown może opow adać znajo 
mym, jak to „szalał*w Paryżu, jak 
ocierał się o groźnych „apaszów* i 
jak opędzał się pokusie, która na 
niego cryhała w rozpustnym „gay 
Paris“. Słuchaczom z Detroit czy 
Buffalo przechodzą ciarki po plecach, | 
a mister Smth postanawia uciułać | 
nieco dolarów, aby samemu w na: | 
stępnym roku zakosztować tych po- | 
kus f sensacyj. Nie wte biedak o tym, | 
s ów amerykańskich wyniesię ok. 100 ze Ee ETORO Miu DĘOCIE INE 
tys. Przewidziane przez nich wydanie 777 uśmiech nKAWrOWŻA”, aope] 
przeciętnie 1000 dolarów — to ogólny | ryskiego „bat PRZEW org 
ładny dochód w sumie 100 miln. dol., do ciętych dowcipów, 

tym bardziei cenny. że wzamian daje 
się jedynie... piękny krajobraz, usługi, 
wino, perfumy, wytwory „Haute Cou- 
ture“ z rue de la Paix, a nic istotne- 
£0, co przyniosło by uszczerbek go- 
spodarce narodowej. 

Mimo jednak względnego zadowo* 
lenia, jakie powinno panować, pór- 
tierzy hotelowf, kelnerzy dancingów 
i nocnych kabaretów, oraz szoferzy 
taksówek stwierdzają z westchnie- 
niem: „To nie ci sami Amerykanie, co 
ci, którzy zalali Francje po pierwszej 
wojnie światowej!“ 

I mają racię! Niejeden były portier 

wielkich hoteli czy kelner, odpoczy= 
waijący po trudach życia we własny 
pałacu, zakupionym za królewskie na 
piwki, przypomina chętnie, jakto 
wówczas goście amerykańscy rzucali 
dolarami na prawo i lewo, jak wcale 
nie był rzadkością napiwek studola* 
rowy: od rozochoconego gośzia w 
nocnym kabarecie. Amerykanie zajęli 
wówczas  mieisce wielkich książąt 
rosyjskich, którzy do czasu rewolucj! 
przepuszczali we Francji jedną spo 
drugiej ze swych wiosek, a później 
stali się,szoferami taksówek czy też 
fordanserami dla otyłych Ameryka- 
nek, e” 
Obecni turyści ame ykańscy ma- 
ją jednak raczej „węża w kieszeni” 
i bardzo liczą się z kążdym groszem, 
czyli centem, nie mówiąc już o dola- 
rze. Zachodzą oczywiście i wśród 
nich autentyczni milfonerzy, wydaią= 
cy całe fortuny podczas” pobytu w 
Europie, ogół turystów amerykań- 
sk'ch zalicza się iednak raczej do 0- 
szczędnych! ` } 

Można ich zauważyć wszędzie, na 
ulicach i w tańszych lokalach, ubra- 
nych solidnie lecz mało elegancko, 
w okularach wielkich jak okna wy” 
stawowe, domagających się ujrzenia 
za swoje pieniądze możliwie wiele z 
„gay Paris“ — wesołego Paryża, 
który wielu z nich wyobraża sobie 
jako rodzaj nowoczesnej Sodomy i 
Gomory, w której rozpusta panuje 
nagminnie. Tymczasem autentyczny 


—_ e 
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Nic przeto dziwnego, że goście 
z USA są mile widziani i w Paryżu i | 
całej Francii, chociaż milionerów jest 
obecnie wśród nich tak mało. Zaw- 
sze jednak przywiozą coś doląrów,' 
za które otrzymują niewiele, prócz 
tej specyficznej paryskiej atmosfery, 
iakiei stolicy nad Sekwaną zazdrościć 
może każda inna stolica... 


B. Lech. 


Z konłerencji 
międzynarodowej 


Czerwone go Krzsża 


SZTOKHOLM (obsż. wł.). Obradu- 
jca. w Sztokholmie konferencja 
międzynarodowa Czerwonego Krzy- 
ża debatowała wczoraj na swej 
ostatniej sesji plenarnej nad projek- 
tem konwencji, zakazujicej używa- 
nia bomby atomowej i innych rodza- 
jów broni nowoczesnej przeciwko 
ludności cywilnej. Postanowienie 
takie byżoby uzupełnieniem 2 innych 
konwencji z. tej samej dziedziny. 
Przewodniczcy konferencji, hr. Ber- 
nadotte, zwrócił się do Zw. Radziec- 
kiego i innych krajćw, nie reprezen- 
towanych na konferencji, z propozy- 
cją, by te kraje również przyst: piły 
do tej konwencji. Delegaci W. Bry- 
tanii, USA i kilku innych krajów 
zaproponowali klauzulę, przewidu- 
j?c3, ie zakaz ten dotyczy nie tylko 
konfliktów międzynarodowych, lecz 
także wojen, prowadzonych bez wy- 
powiedzenia i wojen domowych. 


W kołach towarzy 
skich Londynu, 
zbliżonych. do pa- | 
łacu Buckingham | 
-` mówi się ostatnio 
(X o nowej idylli w 
rodzinie _ królew- 
= œ skiej. Tym razem 
bohaterką jest 
księżniczka Mał- 


'dzie spać już o godz. 10-tej © w 
dzielnicach, dokąd nie dociera tury- 
sta, jest po tej godzinie zupełnie spo- 
kojnie. 

Jeśli jednak Amerykanie chcą ko- 
niecznie widzieć „gay Paris"... to im 
się go pokazuje! Włeczorem z róż- 
nych punktów mfasta wyjeżdżają a 
tobusy, które za „jedne 1500 fran- | gorzata, młodsza córka ang elskiej 
ków“ obwożą z przewodnikiem go- | bary królewskiej. Wtajemniczeni w 
ści po „wesołym Paryżu“, A więc na | intymne sprawy dworu św. Jakuba 
słynną dawniej rue de Lappe, gdzie | szepczą o uczuciu, jakie żywi księż- 
w zadymionych n'esłychanie loka- | niczka dla markiza Blandford, kuzy- 
lach można oglądać „apaszów“ i tch na Winstona Churchilla, Księżniczka 
przyjaciółki, światek na ogół spokoj- | Małgorzata skończyła 21 sierpnia br. 
ny i często będący „na procencie“ u | osiemnaście lat, wiadomo zaś, że 
właściciela lokalu. Potem wiezie”się' księżniczki krwi z mkończeniem o- 
gości do której z poryskich „brites de semnastego roku życiu osiągają peł- 
nuit“, gdzie mnie; czy więcej, a ra- , noletność. Wśród licznych preten- 
czej mniej ubrane tancerki budzą | dentów do ręki księżniczki żaden po” 
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Szczecin, w sierpniu 
Tolanta*  ryknęła 
rzy razy i odsu* 


= Jela się od nabrze” 


Ñ za Wałów Chro- | 


lie. Mała i zwinna 
wygląda pośród 
= vodnych  olbrzy- 
i nów jak biała me- 
wa przy wieicrybie. Uniesiono po 
most, zw fięto liny. Ucickają w dal, 
czerwone wieże urzędu wojewódzkie" | 
go, pustynie gruzów 1 oazy zieleni. | 


ją się wodzie i statkom, unosząc wii 
dziobach ładunki węgla lub skrzynie | 


okrętów. łodzi, dźwigów, których po- , 
łamane kikuty sterczały z wody bez- | 
nadziejnię i niepotrzebnie, Wybrzeże ` 
Odry otrząsa się wytrwale z tego; 
cmentarzyska i przybera coraz bar- | 
dziej europejski i pokojowy wyziąd. | 

„Jolanta“ mknie po fali gładko i, 
chyżo, choć spokoinie, nieznacznie. | 
Już coraz mniej na brzegach śladów | 
ludzkiego istniena, żywych czy mar 
twych — naszych czy obcych. Już 
poza nami kominy huty Stołczyna 1| 
„pamiątka* po niemieckim tyranie: 
pękata, przysadzistą wieża na pazór” | 
ku i przytulone do brzegów grupy do- 
mów nadbrzeżnych. Zostało tylko 
nad nami pelne zwichrzonych  obło- 
ków niebo, a pod nim czysta równina | 
wody, połyskującej w słońcu srebrną | 
łuską w ramach dalekich drzew i szu- 
warów. 

Mówi już tylko dzika przyroda — 
taka sama, jak w zamierzchłych wie 


kach, kiedy po falach Odry przemy“ |. 


kały wąskie łodzie z wydrążonych 
pni drzewnych, i okręty żaglowe, a w 
nich kryli się groźni Wikingowie duń- 
scy, uzbrojeni w łuki, topory i oszcze 
py, S'ejąc postrach na wybrzeżach 
pośród ubogich rybackich chat pier- 
wotnych Słowian. "AC 

Zieloną smugą obsiadły skraj brze- 
gu liście nenufarów, roziaśntone bia- 
tymi gwiazdami kwatów. Tu i ów- 
dzie zerwie się znienacka płochitwym 
lotem z zarośli dzika kaczka, z fali 
wyłoni się czarna, czubata głowa nur 
ka na długei szyice. Łukami mięk- 
kich skrzydeł Ściga Statek stado mew 
z nerwowym, piskliwym krzykiem 
chwytając z wody okruchy  bułkt, 
rzucane im z pokładu przez ucieszone 
dzieciaki, Mijają nas po drodze okrę- 
ty o nazwach swojskich : ntezna- 
nych, o banderach przeróżnych kra- 
iów. 

Brzegi rozstępują się, tworząc © 
twarty, szeroki kielich, Rośnie wodne | 
pole coraz szerzej i szerzej, koryto | 
Odry nabrzmiewa siłą wód, aż roz- | 
winie się w potężny Zalew Szczec ń- 
ski, którego krańce nikną po obu stro- 
nach, tworząc wątłe, błękitne pasem- | 
kodu. Na śwfetlanej płaszczyźnie | 
ciemnieje zielona plama wysepki — 
to znów czerni się jak straszydło puw 
sty wrak spalonego okrętu, ożywiony 
kwilącym gronem głodnych mew, 
które przysiadają na martwych szcząt 
kach kadłuba. 


Condyńskie == 


: ploteczki 


noć nie jest tak miły jej sercu jak 
właśnie markiz Blandford. Liczy on 
22 lata i pełni służbę porucznika w 
pułku „Life Guards“, który niedAwno 
wrócił z Środkowego Wschodu. Jest 
on synem dziesiątego z rzędu księr 
cia Malborough - właściciela Blen- 
hełm Palace, największej własności 
ziemskiei w Wielkiej Brytanii. Młody 
porucznik towarzyszył księżniczce 
Małgorzacie od chwili swego powro- 
tu do Anglii na licznych przyjęciach, 
księżniczka zaś była w ostatnim ty- 
godniu gościem księcia Malborough i 
iego, małżonki w Blenheim Palace, 


ka 
Ogólnie znana iest niechęć wszyst- 
kich rządów do publikowania dły u 
dostępniania tainików dyplomaci, | 
zawartych w archiwach’ poszczegól: | 
nych ministerstw spraw zagranicz- | 
(Cięg daiszy na stronie 6) | 


wei wszystkim” środkami 


NEJ Pn: w SW A YE 


Zalewem Odry 
"ku Baltykowi —- 


Od północy bije świeży, słońy po“ 


wiew: wiatr od morza. Obłoki na nie- 
"bie skłębiły się nagle w czarną chmur NE 
rę, która zmienia się w niewidzialne 


kropidło, smagające coraz gęściej 


białymi biczamt deszczu. Zlany wodą 
X orego w  Szczeci- | pokład „Jolanty' opustoszał w kciucie ~ 


natomiast staje się ciasno i duszno. Lu 
dzie w bezmiarze wód tacy mali, ct. 

i niewidoczni, tu są znowu zgiełkii: 
wym tłumem niesfornych istot, które 
ciągle chcą jeść, ząwsze Są Z czegoś 
niezadowolone, nieustannie 
potrzebują. 


lusterka, puszki, pamadki. Dzieci ka* 
pryszą. Ktoś je. ktoś śpi, ktoś czyta 


sztą ci turyści po tanfm szampanie | z towarem. Jeszcze przed dwoma la- | gazete. ktoś szuka zgubionej teczki, . 
wcale nie mają. No ! po powrocie do | ty ieżyły się tu pordzewiałe trupy | ktoś się kłóci, ktoś opatruje stłuczoną 


na schodkach nogę. 
Świat przyrody znikł z widowni. 
Tylko przez górne okrągłe okienko 


Ì wygladaią małe wycinki szarej wody, 


w którą biia snadaiące z nieba stru= 
mienie. Ognisty zygzak przebiega 
chmurę. Paprzez loskotv motoru „Jo 


j'anty" huczy z daleka grom, 


Ale znowu nśmiechnęło się słońce. 
Zma!ałno koryto Odry. Oto zbliżamy 
się do wvspy: Wołn, 
w gardle Zalewu Szczecińskiego, jak 
korek, luźnie włożony w leiek. Próż- 
noby sztkać dziś na iej brzegach Śla= 
dów dawnej świetności z jakiej sły* 
neta hogate m”asto. Wolin, zwane tak* 
że Wołyniem, Był to niegdyś ruchli- 
wy ośrodek żeglugi i handlu, odwie” 
dzany w starożytności 1 wczesnym 
średniowieczu przez kupców ze 
Wschodu. Na tei wyspie wznosić stę 
miała Wineta, o której niewiadomo, 
czy była żywą prawdą, czy legendą. 

Kłębią się lasy na wzgórzach, bře- 
leją p'faszczyste urwiska. Zza pagór- 
ka wyz'era smukłą wieża gotycktezo 
kościoła i wysoki komfn fabryczny. Z 
wody wyvstałą szeregi kliów, jakimi 
zapewne przymocowali rybacy siec! 
do dna morskiego. Na lewo płyną stat- 
ki do Świnouiścfa. Ale Jolanta wsu- 
wa się w małą zatoczkę z prawel 
strony, obrosła dokoła trzciną wodną 
1 zwolna przybiija do brzegu. 

Zarznecno liny. Chłopak okrętowy. 
skacze iak kot z pokładu na burtę t 
z burtv na brzer. Pasażerowie wy* 
svpi'a ste ną lad. Już Miedzyzdroje? 
— dziw'a się, wfdzac tylko moczary, 
sznw?ry ! prostą halę przystant po* 
śród nnustoszatvch, urwistych gajów. 

— Odzież tam. dopiero niejakie Wit 
kowo, a do Miedzvzdrojów jeszcze 
szterv k*'nmetryv. 

. — A n'e ma autobusu? 

— Jest, jest, tylko na razie go nie 
ma. 

Na pocieche załadowano nas na fur- 
kt, które nrńbnia z nas duszę wy- 
trześć po nierównych kamieniach. Z 
trudem utrzymuiewy równowagę na 
wysnk'm a wssk*'m sfedzen'u, bodąc 
się wzaiemn”e plecami. Za tę przy” 
iamnnść płac" stę po 100 zł od osoby. 

Po kilku m'nutach drogi wyłania 
się ciasne m*asteczko, które wcale 
swvm wyg'adem nie zdradza, że o 
nedal pienfą sie bałtyckie szkwały. 
Wiatr rozpędz t chmury i słońce obię- 
ło znowu władzę, wiec wszystko co 
żvie wyrusza ną plaże. Jak na każ- 
dym morsktm letnisku dztelą się tu 
moście na różne rasy: kolorowych i 
hiatvch. 

Czarni miedztąnoskórzy zas'edzielt 
tn już parafię, uważają się więc za 
tnhvlców i z nozardą spoglądają na 
„blade twarze". Chodzą prawte nago, 
są czceicielami słońca 1 odprawiają 
codz'emnie praktvki rytualne, składa” 
iące S'e z leżenia na piasku, milczące- 
zo wnatrywania stę w mebo, bicia 
nokłanów, rozkładanta ramion f rzue 
cznią się w morskie fale. Bial natór 
mast są plemieniem koczown'czym: 
'eżdża z mfasta do miasta, od wst do 
lokomocji, 
zaknnnią wszedzie tuziny kart wido- 
kowych, wedruią po lądzie od rana 
do nacy. wciskaia ste na wieże kos- 
ciałów. na statki * kutry, do wędzar- 
ni rvh, łąża no rr*nach, nie pomijają 
też barów. kawar i restauracyj. Z 
morzem zawierają przelotną znajo- 
mość, maczając w nim końce palców 
f nnaszac na nam*atkę znalezioną na 
niackn mrerallka 


| marzą. że ! oni kiedyś staną stę 
— „ćzarnymi *... 
Michalina Grekowicz 


czegoś 
Panie spostrzegły swe 
włosy rozwiane 1 twarze obmyte z ' 
miego żołądka Paryża, gdzie można Żelazne żórawie na Łasztowni kłania- kolorów, więc w ruch fda grzebienie, 


która utkwiła- 


i ' 
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Przed niedzielnym zjazdem 


rzemiosław.Wrocławiu 


W najbliższą >- niedzielę peib ahe t Takie zagadnienia, jak kwestia wła* 
się we Wrocławiu obrady ogólnokra* | ściwego współdziałania rzemiosła z 
jowego zjazdu przedstawicieli zarzą: | przemiysiem państwowym,yjak kwe* 
dów okręgowych. Zw. Cechów Rze- |stia zorganizowania zbytu produkcji 
mieślniczych. Obrady toczyć się bę- | rzemieślniczej i kwestia zaopatrzenia 
_dą w okresie, który dla dalszych lo- rzemiosła w potrzebne surowce i 
sów rzemiosła polskiego jest niewąt: | narzędzia, jak kwestia spółdzielczości 
pliwie okresem o charakterze zasad: | w rzemiośle, i tak drażliwe sprawy 
„niczym. Wystarczy tu wspomnieć o podatkowe będą niewątpliwie szero- 
ustanowionej co dopiero nowej struk= | ko dyskutowane i przepracowywane. 


turze Srarened i znowelizowaniu Zagadnienierk kapitalnym, które 
prawa przemysłowego, o ustanowie* | rownież niewątpliwie znajdzie się na 


niu przymusu należenia do cechów i tapecie obrad przedstawicieli WE 
do Okr. Zw. Cechów, o zbudowaniu | we Wrocławiu, będzie problem 


| 
ch pods i gi 
mocnych. podstaw , finansowych dla | werbowania potrzebnej ilości kandy- 
organizacji cechowych, co wszystko 


datów chętnych do poświęcenia si 
razem tworzyło dla rzemiosła kon: Byn k = zy 


rzemiosłu. 
kretne ramy dla działalności i roz 
woju. Trzyletni Plan Odbudowy Gospo* 
Pisząc o nadchodzącym zjeździe | Jarczej przewiduje znaczne powięk* 


szenie zarówno ilości warsztatów rze* 
mieślniczych, jak i ilości zatrudnio* 
nych w tych warsztatach osób. Sta: 
tystyka mówi nam. że jedynie na te* 


rzemiosła polskiego we. Wrocławiu, 
nie można nie nawiązać do pierwsze 
go powojennego kongresu, który w 
1946 r. odbył się w Bydgoszczy. Cze* 
go domagało się rzemiosło na ówczes 
nym kongresie? . Domagało się ono 
rozpisania wyborów do Izb Rzemieśl- 
niczych i wprowadzenia przymusu 
organizacyjnego. Domagało się dalej 
wciągnięcia rzemiosła do Narodowe- 
go Planu Gospodarczego. Domagało 
się wreszcie właściwych dla siebie 
form spółdzielczości, aby i ono mogło 
czerpać korzyści ze społecznej formy 
wymiany towarowej, 


ki Spożecznej w stosunku do ińwali- 
dów wojennych i cywilnych było, 
aby zagadnienie pomocy dla inwa- 
lidów zostało rozwiezane nie tylko 
na drodze <śiwiadczełń opiekuńczych, 
lecz również i na podstawie racjo- 
nalnego przygotowania inwalidów 
do pracy w zawodach, nadających 
się lub przystosowanych do ich ka- 
lectwa. 


Wyrazem tej troski jest BETI Ap 
rozbudowana akcja szkolenia inwa- 
lidów. Szkolenie to odbywa się albo, 
w ramach systematycznego, wielo- 
letniego nauczania, albo w ramach 
kursów krótkoterminowych. Przy- 
kżadem pierwszego typu nauczania 
jest szkolenie, mające na celu przy- 
gotowanie inwalidy do egzaminu 


Na przestrzeni minionych 2 lat od 
pierwszego kongresu rzemiosła, pada- 
ły ze strony Rządu wielokrotnie za: 
pewnienia, że rzemiosło w Polsce lu* 
dowej korzystać będżie z pomocy i 
poparcia, Na przestrzeni tych 2 lat 
zrealizowanych - też zostało wiele z 
tych postulatów, które wysunięto na 
pierwszym kongresie, Tak więc np. 
rozporządzenie © nowej liście rze= 
miosł musi być uważane za dobitnie 
potwierdzenie enuncjacji rządowych, 
że rzemiosło jest grupą gospodarczą 
pożądaną, bez której normalne funk: 
cjonowanie aparatu  gąspodarczego 
` jest niemożliwe i że w związku z tym 
należy popierać jego rozwój i usunąć | zeladniczego w zawodach: ogrodni- 
przeszkody, stojące na drodze tego | czym, czapniczym, krawieckim, szew- 
rż REA „| skim, cholewkarskim, galanterii skó- 
rzanej,  ślusarsko - mechanicznym, 
auto - mechanicznym,  krelarskim, 
zegarmistrzowskim, mechaniki pre- 
cyzyjnej. |Inwalidzie w ten sposób 
przygotowanemu do Życia daje się 


Kobieta w rzemiośle 


YE" zwiększeniu) następują” 


Wracając do zjazdu wrocławskiego, 
który w ciągu dwudniowych obrad 
ustali zadania rzemiosła na najbliższą 
przyszłość, trzeba stwierdzić, że te= 
matów aktualnych będzie niemało. 


Zatnteresują niewąpliwie wszyst- 
kich dane dotyczące udziału kobiet 


w rzemiośle polskim. WB Rzem. Białystok — 155 
Kobiety nfe brakło i przed wojną Izba Rzem. Bydgoszcz 3000 
3 Pa, Izba Rzem. Gdańsk — 1555 
w warsztacie rzemieślniczym. Okres | s poki 
Izba Rzem. Katowice — 6122 
okupacji zaś wpłynął na zwiększenie x 
ilości: kobiet trudniących się rzemio* | Izba Rzem. Kielce — 888 
| Izba Rzem. Kraków — 2638 
stem. Oczywiście największa część ` | 
| Izba Rzem. Lublin — 4046 | 
kobiet — rzemieślniczek pracowała | | 
A à SA Izba Rzem. Łódź — 5155 
w takich działach, iak włókienniczy, È 
> Kip Izba Rzem. Olsztyn — 513 
spożywczy ł usługowy. Już jednak w 
h Ą , b : Izba Rzem. Poznań — 4362 
czasie woiny udział kobiet w rzemio- A 
; A Izba Rzem. Rzeszów — 396 
śle rozszerzył się wydatnie na kra- i $ 
;; Ai Izbą Rzem. Szczecin — 474 
wiectwo, - bieliźnarstwo, kapelusz- 
fifctwo, a dalej na takie zawody, jak Izbą Rzem. Warszawa — 2501 
A u 3 ü Y» Izba Rzem. Wrocław — 4272 


kuśnierstwo, rękawicznictwo, a na- 
wet cholewkarstwo. W Polsce po- | 
wojennej kobiety sięgnęły po nowe 
zawody rzemeślnicze, jak fryzjer- 
stwo, fotografowanie, tkactwo, far- 
biarstwo, introligatorstwo itp. Nowa 


Razem kobiet czynnych w rzemio” 
| śle było 36.027, co stanowi 12 proc. 

Stan zatrudnienia kobiet w poszcze 
gólnych działach rzemiosła przed- 
stawia się następująco: 


dział budowlany — 814 
lista rzemiosł obeimuie takie zawo- dziat drzewny — 02 
dy, które pociązną niewątpliwie no- dział włókienniczy — 16.917 
we zastępy kobiet: ciastkarstwo i dział metalowy — "1134 
lodziarstwo. koronkarstwo, malowa- dział spożywczy — 9425 
nie na tkaninach, malowanie na szkle dział skórzany 224410 
f porcelan'e, wyrób galanterii ze skó- dział papier.-poligr. — 1283 
ry. tkaniny, papieru, wreszcie wyrób dział usługowy . — 4902 


Plan zatrudnienia kobiet w rzemio- 
śle w r. 1948 przewidvwał 63.700 ko- 
biet, a więc zdwoienie ilości zatrud- 
n'onych kobiet w stosunku do wyżeł 
podanych cyfr, 


zabawek. 

Cyfrowo udział kobiet w rzem”ośle i 
polskim przedstawiał się na dz eń 30. 
9. 1947 (dzisiaj cyfry te uległy iuż 


renie Warszawy i woj. poznańskiego 
ilość mieszkańców przypadająca na 
„jednego rzemieślnika odpowiada sto* 
suynkom przedwojennym, W niektó* 
rych zaś bajką or sk ilość rze- 
mieślników w ku do ogółu 
mieszkańców sł p daw mniej- 
sza od przedwojennej. Ale nawet i 
tam, gdzie liczbowo ilość warsztatów 
rzemieślniczych osiągnęła poziom 
przedwojenny, to przecież nie można 
się dać tym cyfrom bezkrytycznie su- 
gerować, Trzeba bowiem wziąć pod 
uwagę, że istniejące warsztaty rze* 
mieślnicze są finansowo i technicz= 
nie bardzo słabe, i że pozornie sto* 
sunkowo duży współczynnik warszta* 
tów rzemieślniczych w niektórych 
ośrodkach Polski wcale jeszcze nie 


świadczy o powrocie- do warunków | 


przedwojennych. Tak więc odbudowa 
rzemiosła nie wiąże się jedynie z za* 
gadnieniem napływu nowych ludzi, 
ale i z zagadnieniem technicznym, 


Nowy e'ap szko'enia inwalidów 


inwalidzi uczą sie rzemiosł 


Troska Ministerstwa Pracy i Opie- | równocześnie ogólne wykształcenie 


w zakresie programu szikoży po- 
wszechnej. 

Szkoża dla inwalidów nie kończy 
swojego współdziałania i swojej 
pomocy z chwilą wręczenia inwali- 
dzie dyplomu po ostatnim egzaminie. 
Szkoła troszczy się o to, by inwalida, 
który wyszedł ze szkoży z przygoto- 
waniem fachowym do jakiegoś za- 
wodu, istotnie rozpoczął pracę w 

zawodzie. Dlatego szkoła po- 


|średniczy w uzyskaniu przez wylwa- 


, lifikowanego inwalidę pracy w fa- 
brykach, warsztatach  rzemie: Ami 
czych oraz spółdzielniach. 

Ten rodzaj szkolenia, czyniecy z 
inwalidy pełnowartociowego czżo- 
wieka pracy, zasługuje z dw'ch 
względów na podkreślenie. Po pierw- 
sze: pomoc Państwa dla inwalidów 
w trudnym okresie powojennym nie 
mo'e być pełna i dostateczna. Wy- 
szkolenie zawodowe inwalidy czyni 
go nieuzaleźnionym od swiadczeń 
inwalidzkich. Po drugie: pełnowar- 
tościowa praca zawodowa daje inwa- 
lidzie, zwłaszcza wojennemu, poczu- 
cie przydatności społecznej i gospo- 
darczej. Inwalida taki ma prawo 
z pewną duma myśleć nie tylko 
o swojej warta'ci i przydatności, ja- 
ks wykazał w czasie wojny, lecz 
również o swojej obecnej sytuacji 
w społeczeństwie świata pracy. 

Żeby. rozpocząć to wartościowe 
szkolenie, inwalida winien tylko 
zżożyń odpowiednie podanie w Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Spo- 
recznej. 

Również krótkoterminowe kursy 
szkoleniowe daży już doskonałe wy- 
niki pracy inwalidów, nawet ciężko 
poszkodowanych, w różnych dziedzi- 
nach przemysłowych. 


4 
Na podstawie porozumienia Mini- 


sterstwa Pracy i Opieki Spożecznej 
z Ministerstwem Przemysżu inwali- 
dzi, najcię/ej poszkodowani oraz in- 
walidzi ociemniali zostali w ostatnim 
okresie zatrudnienie w kilkudziesie- 
ciu fabrykach w Poznaniu, Gdańsku 
i w Krakowie. lpwalidzi ci pracują 
w fabryce lskiego, „Stomil“, 
„Goplana”*, „Centra“. Dalej w Gdań- 
sku w fabryce margaryny, w fabryce 
cukrów i w szeregu innych fabryk. 

We wszystkich miejscach pracy 
inwalidzi okazali się nie tylko pra- 
cownikami pełnowartościowymi, ale 
i przodownikami pracy, przekracza- 
jacymi znacznie normy pracy. 

Te doskonałe wyniki pracy inwali- 


dów ciężko poszkodowanych . skło- | 


niły Ministerstwo Pracy i Opieki 
Spożecznej do organizacji dalszych 
kursów tego rodzaju. I tak we 


wyposażenia warsztatów rzemieślni: 
| w  odpowiedn'e, nowoczesne 
maszyny i narzędzia. ; 

Werbowanie nowych sił ludzkich 
rzemiosła natrafia na trudności. Wa* 
runki nauki ofiarowywane młodzieży 
przez przemysł, rolnictwo czy budow* 
nictwo, gdzie uczeń otrzymuje wyży- 
wienie, bezpłatną naukę, umunduro- 
wanie, nie mogą się porównać z rze- 
miosłem, które daje swym uczniom 
tylko naukę zawodu i skromną płacę. 
Stąd też — stwierdził w swoim czasie 
poseł Sadłowski — przed-Związkiem 
Izb Rzemieślniczych stoi trudne za* 
danie stworzenia dla młodzieży na* 
pływającej do rzemiosła takich wa* 
runków, które stanowiłyby pewnego 
rodzaju atrakcję, pociągającą mło* 
dzież do nauki w rzemiośle. 

Nie wyczerpaliśmy tu wszystkich 
tych tematów, które zostaną poruszo* 
ne niewątpliwie na zjeździe we wroc 
|ławiu. Będzie 0 nich niewątpliwie 
mówił w swoim referacie poseł Sa* 
dłowski, udzielając wskazań co d 
właściwego , kierunku działalności 
rzemiosła. Możemy też stwierdzić, że 
na decyzje, jakie zapadną we Wroc: 
ławiu oczekuje z najwyższym zainte* 
resowaniem brać rzemieślnicza w ca- 
łym kraju. _ 


wrześniu otwarty zostanie kurs dla 
ociemniażych w Katowicach. Obej- 
muje on około 40 osób, które po 
ukończeniu kursu znajdz zatrudnie- 
nie w zakładach przemysłowych 
województwa lasko- dabrowskiego. 

Ponadto Ministerstwo zamierza w 
najbliższym czasie zorganizować 
kurs malarski dla ciężko poszkodo- 
wanych inwalidiw wojskowych i cy- 
wilnych w wieku do 35 lat, zwłasz- 
cza inwalidów z amputowaną jedna 


ręka, mieszkających w Sanoku, 
Rzeszowie, - Wroczawiu i Zielonej 


Górze, albo w najbli szej okolicy 
tych miast. Po ukończeniu kursu in- 
walidzi ci będa zatrudnieni w miej- 
scowych fabrykach wagon*w i loko- 
motyw przy pracach malarskich. 
Kandydaci powinni przesżać nie- 
zwłocznie podanie do Okręgowego 
Urzędu Inwalidzkiego w Poznaniu, 
pl. Wielkopolski 9, z podaniem do- 
kładnego adresu, wieku i rodzaju 
inwalidztwa. Kurs będzie trwał ok. 
2 miesięcy. ąPrzyjęci kandydaci zo- 
stana wezwani do Poznania, gdzie 
będa mieli zapewniony internat 
i pełne utrzymanie. Po ukończeniu 
kursu wszyscy inwa'idzi zostaną za 
trudnieni w swoich miejscach za- 
mieszkania. 


Zagadnienie eksportu ma dla na- 
szego kraju ` zasadnicze znaczenie. 
Wyzyskuiąc wSzystkie możliwości 
eksportowe, nie wolno nam pominąć 
i tego źródła, iakim jest produkcja 
rzemieślnicza. Na ogół przyięło się, 
że rzemieślnik zaspakaja wyłącznie 
potrzeby wewnętrźnokraiowe, a prze 
cież w wielu działach produkcia rze- 
mieślnicza posiada warunki wyjścia 
za granicę. Trwałymi pozyciami w 
naszym eksporcie powinny być wy” 


ble artystyczne, różne przedmioty do 
mowego użytku), skórzanej (galan- 
teria skórzana, wyroby rymarskie), 
łókienniczei (ubrania rob.  bieliz- 
na, wyroby dziane), metalowei (ga- 
lanteriła metalowa i artystyczna), 
papierniczei “(wszelkiego rodzaju pu- 
dełeczka : opakowania), oraz wyro- 
by artystyczne przemysłu ludowe- 
go. 

Oczywiście poszczególny rzemteśl- 
nik anf nie jest przygotowany na to, 
aby sam trudnił się handlem zagra 
nicznym, ani nie jest w stanie tego 
uczynić. Sprawami eksportu produk- 


Zmiana stawek 
procentowych 


» N. B. P. 


Na wniosek Rady Narodowego 


Banku Polskiego, decyzją -ministra 
skarbu, wprowadzone zostały zmia- 
ny stawek procentowych dla nie- 
których kredytów, udzielanych ban- 
kom w rachunku otwartym przez 
Narodowy Bank Polski. 

Zmiany dotyczą: a) stawki pro- 
centowej kredytów  refinansowych 
pod zastaw skryptów dłużnych za- 
stepczych, wystawianych przez KKO 
w zamian weksli lub skryptów rol- 

niczych, podawanych przez Pań- 
stwowy Bank Rolny (stawka została 
obniżona z 4% na 3,5% z ważno'cią 
od 1 czerwca br.); b) stawki pro- 
centowej kredytów na finansowanie 
importu, która została obni'ona 
z 4% na 2%, rownież z ważnością od 
1 czerwca br.; c) stawki procento- 
wej kredytów refinansowych éred- 
nioterminowych za lata 1945/46/47, 
udzielonych przedsiębiorstwom pań- 
stwowym podległym Centralnym 
Zarzedom Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, która zostaža obniżona 
z 3,5% na 0,5%, z wa/nością od 
1 stycznia br. 

Ponadto z wa”nością od 1 czerw- 
ca br. zostaży obniżone z 6,5% na 3% 
stawki procentowe dla kredytów im- 
portowych bezpo rednio udzielanych 
przez Narodowy Bank Polski jed- 
nostkom gospodarczym. 


Wysokość składek 


cechowych 


Na ostatnim zjeździe dyrekta- 
rów Izb. Rzemieślniczych w War- 
szawie ustalono wysokość składek 
dla członków nowo tworzonych 
(w myśl nowej nomenklatury) ce- 
chów rzemieślniczych. 

Składki wynosić będą dla wszy- 
stkich cechów 0.5% od obrotu za 
wyjątkiem zawodów: mechaników - 
i optyków, ślusarzy samochodo- 
wych, zegarmistrzów i złotników, 
kuśnierzy į kominiarzy: którzy 0- 
płacać bada 0.7%./ cukierników 
0.4%, piekarzy — 0.25% wędlinia- ' 
rzy — 02%, fryzjerów — 03% 
i młynarzy — 500 zł od złożenia 
(pary walców). 

Składka cechowa nie może wy- 
nosić mniej niż 250 zł miesięcznie. 


Warszawa czeka- 


mie zwiekaj 
Złóż dar na SFOS —— 


Zagadnien'e eksportu 
produkcji rzemieślniczej 


cit rzemieślniczej zajęły się przeto 
takie organizacje, jak Rzemieślnicza 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu. Na, 
tegorocznych Targach Poznańskich 
mogliśmy z zadowolen'em stwierdzić 
poważne postępy w zakresie ekspor- 
tu produkcji rzemieślniczej. Tym 
miemniei na tym odcinku istnieją ie- 
szcze w dalszym ciągu duże możli- 
wości, a zadaniem organizacyj gos= 
podarczych rzemiosła jest, możliwo- 


, ści te w pełni wyzyskać. 
roby rzemiosł grupy: drzewnej (me | 


Ma to tym większe znaczenie, że 
potrzeby importowe rzemiosła prze” 
rastają zasadniczo - jego możliwości 
eksportowe.. Petrzeby importowe o- 
beimuią surowce, wyposażenie war- 
sztatów w nowoczesne narzędzia i 
maszyny, co iest warunkiem wyko- 
nania zakreślonego przez Narodowy 
Plan Gospodarczy przekroczenia po- 
ziomu produkcji rzemieślniczej przed 


| woiennei o 20 proc. 


W naszei polityce eksportowo-im* 
portowei kieruiemy -się, 4 przynai* 
mnei staramy kierować się zasadą, 

eksnort powinien równoważyć ime 

port, 


ld 
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(X alendatzyk 


Czwartek, 2 wrze mia 1948 r. 
Katolicki: Stefana. 
Słowiański: Lutosiawa. 


Jagiellońska or 2 (Pod 
Arkadami) tel. 24-29, 


à , 
Zapisy 

Dyrekcja Publ. Średn, Szkół Zawo- 
dowych w Bydgoszczy , zawiadamia, 
że kursy przygotowawcze do egzami- 
mów czeladniczych i mistrzowskich 
rozpoczną się w sobotę, 11 bm. o g. 
18. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria 
szkóż przy ul. Konarskiego 2 w go” 
dzinach urzędowych, 


z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Polskie Tow, Przyrodników im. 
M. Kopernika, Dziś 2 bm. o godz. 18 
w auli Państw. Inst. Nauk. 3 
Wiejskiego przy Pl. Weyssenhoffa 11 
wygłosi odczyt dr D. J. Tilgner pt.: 
„Wiedza stosowana w Szwecji”, na 
który czionków zaprasza Zarząd. Go- 
ście mile widziani, 

* Wdowy i sieroty po pomordowa- 
nych bydgoszczanach, które rejestro- 
wane są w Komitecie Uczczenia O- 
fiar Zbrodni Niemieckich zgłoszą się 
w piątek, 3 bm. o godz. 8 w sekre“ 
tariacie przy ul. Chrobrego 12, 

* Rej. Komenda Uzupełnień Byd- 
goszcz-miasto, składa szczere, żołnier 
skie podziękowanie orkiestrze Milicji 
Obywatelskiej, za koncert urządzony 
rekrutom przy poborze rocznika 1927 
i rejestracji roczn, 1928, 


W godzinach nocnych ż pralni do- 
mu przy ul, Raqławickiej 5 nieznani 
spiawcy skradli na szkodę p. M. G. 
większą ilość bielizny. (rp). 


Oszczędzać prąd 
elektryczny! 


W związku ze wzrastającym. 
stale zapotrzebowaniem na e- 
nergię elektryczną, które obec- 
nie, wprowadzonych już 
ograniczeń, znacznie przekra- 
czą zdolności produkcyjne na- 
je elektrowni, Zakłady E- 

à zne Pomorza zwracają 
się wszystkich swoich od- 
biorców z apelem, aby do 
chwili ukończenia remontu 
maszyn zastosowali w gospo- 
darstwach domowych i war- 
sztatach pracy jak najdalej 
idącą oszczędność w zużyciu 
energii elektrycznej, 

KE razie A się 

powyższego, Z. E, Pomorza 
będą zmuszone kontynuować, a 
nawet rozszerzyć wyłączanie 
poszczególnych dzielnic mia- 
sta, i 


ri 


gdzie przy posiłku 


s 


« 


BYDGOSZCZ (fza) Zdawałoby się, 


f4e zarząd okr. Zw. Inwalidów Wo- 


jennych RP niewiele ma do powie- 
dzenia na platformie organizacyjnej. 
Tymczasem konferencja prasowa od- 


|byta wczorai z prezesem związku 


p. Motylewskim, odsłoniła prawdzi- 
wy obraz dobroczynnei działalności 
związku w postaci pomocy udziela- 
nei bądź samym Tnwalidom lub ich 
dzieciom. Cicha, bez rozgłosu prowa 
dzona praca zwiazku iest dowodem 
należytej oceny ofiar, złożonych na 
polu walki w obronie naszej me 
rw 


Związek Inw. Woi. okręg pomorski 
urządził dla dzieci swoich członków | 
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' ILUSTROWANY KURIER POLSKI mm 
Związek Inwalidów Wojennych | 
otacza opieką 


dzieci i młodzież swoich podopiecznych 


w bieżącym sezonie kolonie w dwóch , w potrzeby kształcenia dzieci swo- 
turnusach w miestącach lipcu f sierp: | ich członków, udzfela im 1 w tej dzie 


niu. Na kolonit w Nałęczowie, woi. lu | 


belskiego — gościło 200 dzieci imwa- 
lidów wojennych. Pozą tym wysta- 
no dodatkowo 100 dzieci do. Świdra 
pod Warszawą, Dzieci w wieku od 
7—14 lat korzystały z pełnego, pier- 
wszorzędnego wyżywienia, tak że 
każde dziecko przybrało 3—5 kg na 
wadze, Kierownictwo kolonii spoczy 
walo w rękach członków Inwalidów 
wojennych. Akcją kolonfiną kierował 
doświadczony na tym odcinku pre- 
zes Okr. Inw. Woj. RP p. Motylew- 
ski, 

Zarząd Okr. Zw. Inw. RP wnikając 


7 lat więzienia za nadużycia 


BYDGOSZCZ (rp). Przed Sajen] 
Doraźnym w Bydgoszczy toczyła 
się sprawa b, kierownika transpor- 
towego w Polskim Radio — Ale- 
ksandra Glabisza, któremu proku- 
ratura zarzućiła popełnienie sze- 
regu przestępstw, 


Glabisz dopuścił się poważnych 
nadużyć na ogólną kwotę. około 
ćwierć miliona złotych, Korzysta- 
jąc z zaułania, jakim go darzyli 
przełożeni, G. pobierał zaliczki 
pieniężne na zakup części samo- 
chodowych, benzyny itp., z któ- 
rych się nie wyłliczał. Odkstsony 
ponadto -przekraczał swoje kom- 
petencje, korzystając i pozwalając 
innym korzystać z samochodów 
służbowych w sprawach prywat- 
nych, Glabisz praśnąc zatrzeć śla- 
dy nadużyć wpadł w drugą osta- 
teczność i począł fałszować i spo- 
rządzać fikcyjne rachunki, mają- 
ce służyć za dowód zakupu części 
technicznych do samochodów, zu- 


Członkowie Kongresu 


życia materiałów pędnych itp. 

Długotrwała rozprawa sadqa 
wykazała winę oskarżonego. Sąd 
po naradzie ogłosił wyrok skazu- 
jący Glabisza na łączną karę 7 lat 
więzienia, 


dzin'e wydatnej pomocy, W ub. ro 
ku zarząd okręgu rozprowadził ogó- 
łem 1.200.000 zł na pomoc szkolną, 
zakup książek, zeszytów 1tp. 


Kontynuując tę akcię w bież, roku 
zarząd okr. wyasygnował na ten 
sam cel 900.000 zł, tak, że dzieci in* 
walidów woj. w okręgu wojewódz- 
kim pom. Są należycie zaopatrzonę. 
Pomoc zarządu okr. w wychowantu 
i wykształceniu młodzieży obeimuie 
pońadto stypendia w wysokośc! 1000 
do 5000 zł na osobę: Zważywszy, że 
w ub. roku korzystało ze stypen- 
diów około 60 osób w okręgu bydgo- 
skim, suma ogólna wynosiła 120.000, 
którą pokrył zarząd okręgu, W tym 
roku pomoc stypendialna utrzymana 
będzie w tych samych granicach. 

Na konferencji omówiono ponadto 
sprawy pomocy odz'eżowei, otwarcie 
bursy dla inwalidów 1 poświęcenie 
sztandaru. Do spraw tych jeszcze 
powrócimy, 


Pracownicy kin bydgoskich 
` pierwsi dekleruią stałą składke 
ma odbudowę Warszawy 


BYDGOSZCZ (sb), W związku 
z odprawą personelu 6 kin objaz- 
dowych w sprawie akcji propagan: 
dowej na rzecz odbudowy War- 
szawy, odbyło się 1 bm, w kinie 
„Gryf" zebranie pracowników fil- 
mowych kin bydgoskich, któremu 

rzewodniczył sekr, związku p. 
Paizak. Zebrani uczcili pamięć 
poległych obrońców stolicy jedno- 
minutową ciszą, Obecny na zebra- 
niu przedstawiciel Wojew. Komi- 


Intelektualistow w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Po zakończe- 
miu obrad wrocławskich, któ- 
rer miały doniosły przebieś i tak 
szerokim echem odbiły się na ca- 
łym świecie — udali się członko- 
wie kongresu na objazd po całej 
Polsce, Pierwszym etapem w zwie- 
dzaniu naszego kraju byłą oczywi- 
ście Warszawa, Po trzydniowym 
06) my w stolicy, udali się nasi 

omici goście w czterech gru- 
pach w różne strony naszego kra- 
ju, różę ra północna“ ruszyła nad 
Bałtyk drogą przez Toruń, Byd- 
goszcz do Ropata. mga e 
szy postój miał miejsce w Bydgo- 
szczy, do której członkowie kon- 
śresu przybyli w godzinach wie- 
czornych. Po objeździe miasta 
goście zatrzymali się w R, D, K, 
i czarnej 
kawie wymieniali swe wrażenia, 


Przed nową wielką imprezą sportową 
Młodzież Pomorza 


w akcji marszów jesiennych 


(fá). Zgodnie z planem pracy na 
rok 1948 — Gł. Urzid Kultury Fi- 
zycznej zarządził w całej Polsce Zor- 
ganizowanie akcji marszćw jesien- 
nych. Będzie to masowa impreza 
sportowa na wzór Narodowego Bie- 
gu na przełaj, w którym Pomorze 
zajsło zasźczytne drugie miejsce. 

Marsz mżodzie/y odb;dzie się 31 
października br. o godz. 11 i to w 
konkurencji indywidualnej i dru'y- 
= nowej młodziey m:skiej na trasie 

" 5—10 km i dru*ynowej 'eńskiej na 
| trasie 3—5 km. Młodzie” miska — 
biorzca udzia? w marszu, musi mieć 
ukańczony 14 rok ycia, zas miło- 
dzie! eńska — 16 rok. Uczestnikom 
marszu, kt rzy uzyskaj” wyznaczo- 
ne minimum, wrzczone bk d; pami t- 
kowe odznaki marszowe niezależnie 
od nagr d dru ynow; ch i indywidu- 
inych, oraz nagr'd wojew: dzkich. 


Przygotowaniem i organizacja im- 
prezy zajmę się na Pomorzu powia- 
towe, miejskie. i gminne komitety 
marszów. W zwiezku z projektowa- 
na imprez; odbyło się wczoraj w 
Bydgoszczy zebranie przedstawicieli 
zwistzk/'w sportowych, Wojew. U- 
rzędu WF, ZSCh. „Gwardii* „Słu”- 
by Polsce“ i działaczy sportowych: 
Zebranie powożało Wojew. Komitet 
Wykonawczy Marszów Jesiennych w 
skżadzie pp.: Pałaszewski (przew.), 
Mrozik (sekr.), oraz  Kardasiowa, 
mgr Machinko, Szumczyk i Kistow- 
ski.. W skład komisji przygotowaw= 
czej weszli pp.: Gołł:biewski i Woź- 
niak. Ponadto powołano kierownika 
opieki lekarskiej w osobie p. dr Su- 


wińskiego, kier. sekcji propagando- 


|wej — red. Steina, i kier. finanso- 


wego — p. Cholewińskiego, 


odniesione w porvo zetknię- 
ciu się z Pomorzem. rozmawie 
z przedstawicielem Pom, Oddziału 
Zw. Literatów Polskich p. prot. 
M, Turwidem uczesinicy kongresu 
podkreślali kontrast, jaki w sto- 
sunku do zburzonej Warszawy i 
Wrocławia uderzył ich w ukwie- 
conej, niezniszczonej Bydgoszczy. 
„Wasze: miasto jest jakby symbo- 
lem pokoju, na tle tak bardzo 
wzruszającego zniszczenia, jakie 
głęboko nami wstrząsnęło w War- 
szawie* — oświadczył jeden z e- 
cznych gości Bydgoszczy, Bo 

trzeba zaznaczyć, że tak niezwyk- 
łych gości Bydgoszcz w swych mu- 
rach dotychczas nie podeimowała 
chyba jeszcze nigdy, Pod honoro- 
wym przewodnictwem  znakomi- 
tego pisarza francuskiego, Juliusza 
Bendy, m. in. znalazło w ze- 
spóle śrupy północnej 2 przedsta- 
wicieli Vietnamu, Egipcjanin, re- 
prezentant Madagaskaru 2 Atbań- 
czyków, dalej kilku pisarży włos- 
skich, 2 Francuzów, Węgier 2 pu- 
blicystów czechosłowackich nadto 
reprezentanci nauk; i sztuki Anglii 
1 Szwajtarii, Wspomnianej nar 
a 


„| towarzyszyła z ramienia 


Współpracy z Zagranicą Minister- 
stwa Kultury i Sztuki p. radca Ewa 
Rudzka, i 


Po pebieżnym, z konieczności, zwie 
dzeniu Bydgoszczy nasj niezwykli 
goście ruszyli na dalszy objazd 
Polski, aby po dłuższym postoju 
w Sopocie udać się do Szczecina 
i następnie przez Biskupin ; Poz- 
nań wrócić do Warszawy. Mimo 
tak krótkiego pobytu dał, się w 
pein’ zauważyć nadzwyczaj miła 
atmosiera przyjaźni panująca w 
tak bardzo różnorodnym zespole 
reprezentantów tylu narodów į ras. 


(A. B.) 


ARANTENG m: 
1i p 
Uk 


z czyta cała Polske 


tetu Odbudowy Warszawy p. Woj- 
ciechowski wygłosił przemówienie 
obrazujące wysiłek całego narodu 
w dziele odbudowy ukochanej 
= wszystkich Połaków stolicy. 

arszawa była dla wszystkich 
symbolem niezłomności, a mury jej 
opromieniają tradycje walki „Św 
spiracyjnej z barbarzyńskim na- 
jeźdźcą, © Bohaterska Warszawa 
została zniszczona, ale nie poko- 
nana, Naród Polski samorzutnie 
podjął akcję odbudowy rozumie- 
jąc, że Warszawa jest własnością 
całego Narodu. Ofiarność społe- 
czeństwa, szczególnie świata pra- 
cy, stale wzrasta. Musi ona jednak 
być ciągła. Mówca wyraził na- 
dzieję, że pracownicy Zw. Zaw. 
Prac, Filmowych, którzy niejedno- 
krotnie dali wyraz swemu oby- 
watelskiemu stanowisku i w tym 
roku zajmą w akcji odbudowy po- 
czesne miejsce, 

Z kolei głos zabrał z-ca dyr. p. 
Komorowski, podkreślając, że pra- 
cownicy filmowi  inicjują jako 
pierwsi stałą składkę na odbudo- 
wę Warszawy į dają w ten sposób 
dowód wyrobienia, obywatelskiego 
i patriotycznego, a jednocześnie 
przykład dla innych organizacji i 
związków. Następnie zebrani v- 
chwalili rezolucję, którą przy go- 
rących okłaskach odczytał prze- 
wodnićzący związku p, Gatner. Na 
mocy rezolucji pracownicy Okręś 
Zarządu Kin į Eksploatacji Fil- 
mów,, Instytutu Filmowego oraz 
kin Bydgoskich. jako członkowie 
Zw. Zaw, Prac, Filmowych jedno- 
głośnie opodatkowują się stałymi 
składkami miesięcznymi w wyso- 
kości 0.25% miesięcznego wyna- 
środzenia od poborów brutto, 


2 kiedy? 
TEATR MIEJSKI — W czwar- 
tek i w piątek (2 i 3 bm.) ostat- 
nie występy zespołu Z. Karasiń- 
skiego, przyjmowanego z entuzja- 
zmem przez publiczność bydgo” 
ską, , : 

KINA — Pomorzanin: Zielone 
lata. Poionia: Tajemnica wywia- 
du. Wolność; Świat się śmieje, 
Orzeł: Lekkomyślna siostra, Gryf 
Miasto bezprawia. Bałtyk: Piotr 
I (seria Il-ga). Aktualności: Pro- 
gram nr 21. Bagatela: Tajemnica 
wywiadu. 

Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16 18 i 20,30. 
jedynie w Bagateli* godz. 20 i 
„Aktualności* godz. 13, 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO. 
WY: dn. 2 bm. dr Tadlewski, ul: 
Św. Trójcy 3, teł. 32-89. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
kmdt Miasta 11 O. 25-15 Komen- 
da MO 25-16 25-17 25-18. Pogo- 
towie Ratunkowe 10-00, 


P OLSA E ++ 
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Piątek, dnia 3 września 1948 r. 
- 5,20 Progr. og.-polski. 9,10 Pró- 
gram lokalny, 9,15, Wiadomości 
miejscowe. 11,57 Progr. og."pol. 
ski 14,30 Rytm i melodie, 14,40 
Przegląd prasy 14,50 Progr. og.- 
polski 15,20 Pógadanka aktualna 
„25-lecie Muzeum im. L, Wyczół- 
kówskiego w Bydgoszczy”. 15,30 ` 
Progr. og -polski. 22,45 Koncert 
łyczeń, 23,00 Progr.. og.-polski. 
23,30 Zakończenie audycji, 


LCAL 


EGO-POMORZA 


W PODDĘBICACH dbył się 
konkurs lotu 150 gołębi poczta: 
aż ky Ogółem powróciło do swych 
właścicieli ok, 80% gołębi, Trasę 
115 km przebył pierwszy gołąb w 
czasie 2:07,47 godz, 


W INOWROCŁAWIU odbędzie 
się proces Zdzisława Musiałkow- 
skiego vel Alfonsa Hellera kata 
obozu koncentracyjnego dła Żydów 
w Janikowie, Akt oskarżenia za- 
rzuca mu stosowanie moralnych i 
fizycznych tortur, które niejedno- 
krotnie kończyły się śmiercią osa- 
dzonych w obozie, 


REKTORAT UMK _ wystosował 
do MRN i Zarządu Miejskiego w 
Toruniu pismo z prośbą o przeka- 
zanie na uniwersyteck; ogród. bota- 
niczny terenów powystawowych 
łącznie z halą į sąsiednim; laskami, 


W CHEŁMŻY przy cukrowni po- 
wstanie wzorowy nowoczesny dom 
spełeczny, Oprócz sali przeznaczo- 
nej na kino mieścić się tu będzie 

zedszkole dla dzieci pracowni- 

w i stołówka, 


% Komisją Cennikowa brzy Staro- 
ście Powiatowym Bydgoskim podaje 


P, Wojciechowski kończąc ze- | do wiadomości, że dla zainteresowa- 


branie, podziękował 


serdecznie | nych wyłożony jest 


do wglądu ; na 


zebranym za ofiarność, wyrażając | przeciąg 6 tygodni cennik na esencję 


nadzieję, 
licznych naśladowców, 


Pregram „tygodnia 


od {1 
BYDGOSZCZ (dr). Polski Zw, 
Zachodni organizuje w dn. od 12 


do 19 października br. „tydzień 
PZZ". Na odbytym wczoraj zebra- 
niu ustalono program tygodnia, 
który przewiduje: 

11 października — capstrzyk z u- 
działem wojska i organizacji mło- 
dzieżowych, raport na Placu Wol- 
ności przed pomnikiem Armii 
Czerwonej i złożenie wieńca na 
płycie ku czci pomordowanych 
Polaków na Starym Rynku, W dn. 
12. 9. odbędzie się poświęcenie 
sztandaru PZZ, oraz zjazd delega- 
tów, wybór nowych władz okręgu 

itp. 
W. jednym z następnych dni 
przewidziane są na stalionis miej- 


1 


że czyn ich. znajdzie | octową, ocet z esencji octowej, ocet 


spirytusowy oraz ócet winny. 


PZZ“ 


= 19 pażdziernika br. 


kim zawody sportowe, oraz kwesta 
na ulicach miasta, Przez cały „ty- 


dzień" trwać będzie akcja werbun- 


kowa, dalej prelekcje po fabry 
kach, tzw, południówki $ kdnééte 
tem, tworzenie nowych kół mło- 
dzieżowych, oraz akcja propagan- 
dowa upowszechnienia znajomości 
rozporządzenia o zmianie niemiec- 
ich imion i nazwisk. Ponadto w 
„tygodniu* będzie można «:wie- 
dzać wystawę Polskiego Zw, Za- 
chodniego, i 
Zakończenie „tygodnia” nastąpi 
w dniu 19. 9., w którym to dniu 
odbędzie się sbawa jesienna w 
salach OKZŁ i Resursie Kupieęe 


kiej, 


mum Str. G mÁ ILUSTROWANY KURIER POLSKI R Nr 201 uma 


Londyńskie 
ploteczki | 


„ (dokończenie ze str. 3) 
nych. Tak np. archiwa francuskie i 
niemieckie udostępniono przed: drugą 
woiną światową jedynie do roku 
1871. Archiwa Foreign Office przed 
pierwszą wojną Światową otwarto 
dla badań historycznych do r. 1815, 


niei zaś do- roku 1885, 
przeszło piętnastu 


toleruią wgląd w swe ak 
r. 1902. Czterdzieścisześć 


„OPBREENG INE” 
znany od 1910 roku,niezawodny i dyskretny w użyciu 
OQdsiwiacz 


F-my „Parfumerie d'Orient” |. Ostrowska i Ska 


Łódź, 11 Listopada 14 
Żądać w drogeriach i perfumeriach. 


. . . 
Wózki dziecięce 
autka i spacerowe 

poleca 07932 
WYTWÓRNIA WÓZKÓW 
w. Czachorowski 
Bydgoszcz, Pomorska 21 
wejście Śniadeckich - tel 38-09 


Trelitul 


masa plastyczna do maszyn 
wtryskowych - sprzedamy 


Parcełę 
centrum Poznania zamienię na 
mały dom wolny, mieszkaniem. 
Oferty „PAR”, Poznań, Rafajcza- 
ka 7 pod „8,876. (07964 
Lokomobiła 
Roston Procior, 6 Atm., sprze- 
dam. Ostrów (Wlkp.), Dr. Poles- 
kiego 27. (07981 


Oferty „PROSZEK“, War- 


szawa, Targowa 67, Biuro 


Ogłoszeń. 07880 
„Victoria“ 
200-tka, nożne biegi, stan bar- 


dzo dobry. Bydgoszcz, Długa 3, 


ti. do chwili Kongresu Wiedeńskiego. i st $ 
W okresie międzywojennym przesu- 
nięto granicę badań materiałów do r. 
1878 tj. Kongresu Berlińskiego, póź- 


latach . Foreign 
Office zdobyło się na liberalny gest: 


zapewnia angielskfemu MSZ dosta- 
teczną gwarancję przeciwko niedy* 
skrecii wścibskich badaczy. 


07972 || 


R 


z 

W prasie angielskiej .pojawiły się 
ostatnio wzmianki o Eddzie Ciano. 
Turyści, którzy zwiedzają Capri ma- 
ią okazję spotkania wielu znanych | 
osobistości — gwiazd i gwiazdorów 
filmowych z Orsonem Welles î śpie- 
waczką angielską Gracie Fields na 
czele, pisarzy i literatów z Norma- 
nem Douglas, autorem „Południowe- 
, go Wiatru” 1 wielu innych. Naiwięk- 
i szym iednakże zainteresowaniem cie- 


ii Edda Ciano, 


Ostatnio po iałym domu 


cola Marina. 


ta do końca 
lat blackout 


Anglików i 


„szczęśliwych 


WZMIANKA O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż niekompletnego samochodu 
marki „Ford-Gaz', Typ AA, tonaż 1.500kg. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzyn- 
ki ofertowej umieszczonej w gmachu Dyr. Okr. P. iT. w Gdańsku, 
Bojowców 7/8, | piętro. Do oferty należy dołączyć dowód wpła- 
ty na konto PKO Dyrekcji nr X1-3200 na wadium w wysokości 1% | 
oferowanej sumy. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 września br. o godz. 10 w 
Oddziale Gospodarczym Dyrekcji, pokój 204 — II piętro. 

Samochód można oglądać i bliższe informacje otrzymać, 
w szczególności co do wysokości ceny wywoławczej, w Poczto- 


wym Urzędzie Przewozowym w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 6. 
07965 


Dwaletnia Średnia Szkoła 
(Rzemiosł Budowlanych dia Dorosłych 


w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica Ks. Miszewskiego 12 


przyjmie na I rok nauki uczniów zawodu instalacji elektrycznych. 
Warunki: 18 lat i 6 klas szkoły podstawowej. Dla zamiejscowych 
bursa. Sekretariat czynny codziennie 11—17. w7959 
a E 
| Ucznia Starsza 

| poszukuję zaraz. B. Czepkowski, gospodarna, znająca szycie po 
mistrz kowalski, — Budziszewo, szukuje pracy. IKP — Szczecin 
| pow. Brodnica. (07980 „Samotna*”. (07881 


| deserant, siła dobra, potrzebny, 


i 


skład rowerów. 4574 mieszkanie, utrzymanie wolne.— į h D. 
a ace ut EAU. eT or ME SOA FIE 
4517 z 5 [zach 1600000 gazowe, szaliki, chustki, kapy CNS i (07264, bactwo. sagste p oa | 
e: wy, ogród 900000 poleca „ Hurtownia „Ozdoba”', Poszukuję | 397 
1 m” piac budowlany 150000 | Łódź, Piotrkowska 69. _ (07970' kierowników Gminnych  Spół- Mam a 
Gospodarstwa od 15 mórg „Parcelę | dzielni, księgowych, kasjerów, ' dwa konie do wypożyczenia. 
sprzeda. — Nowe leeenia sprze- | 1420 m? w centrum sprzedam. — | magazynierów zbożowych i prze Adres wskaże IKP — Bydgoszcz. | 
daży przyjmuje Spółdz. „POGOŃ“ Oferty „PAR“, Poznań, Rataj- TYS „ Dobre wynagrodze-. | 4576. 
Bydgoszcz, Dworcowa 51/II, tel. 83-16 | czaka 7 pod „8,868". (07963 nie, mieszkania zapewnione. — Mam 
koca tz" -— | Możliwość nabycia tanio mebli. 100.000,— oczekuję 'propozycji | 
| Domek | Podania kierować Powiatowy ( prerie Toruń IKP — 
- | sprzedam. Adres wskaże IKP —| Związek Gminnych Spółdzielni Jar ka” g ' (07961 | 
i SPRZEDAZ | | Bydgoszcz pipa warez „uSamopomoc Chłopska', tobez, „Pożyczka“, 
i, Gdańska 6. Woj. szczecińskie. | Z1ERZAWY || i 
Pracownia Sklep 4579 “ie ML ZjERZAWY |) | 
krawatów, koszu! i szali F-me | konfekcyjny z towarem, urządze- Wydzierżawimy | 
Krawat Polski poleca hurtow' | niem odstąpię. Bydgoszcz, Dłu- 5 | PRACY POSZUKUJA | B ubikację z kompletnym urządze- 
koszule, krawaty, szale w najno | ga 46 (4565 ; niem. Oferty IKP Bydgoszcz pod. 


wszych wzorach. Ceny najprzy 
stępniejsze. Łódź, Piotrkowska 
136, tel. 137—07. (07616 


Ciągnik, 
Bydgoszcz, Św. Trójcy 32. (4567 


El KUPNO B 


Kupimy 
krajarkę mechaniczną do ziół 


Materace 
poduszkowe i szpiralowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwrof 
nie na zamówienie W Wrześnie 
wicz, Poznań, Rałajczaka 7, tel 


36-31. też 80" (06561 | Zgłoszenia „PAR“ Kraków, Ry 
| WYTWÓRNIA TOREB PK Opat Sa as 
damskich i walizek Zygmunt Ka | 

Wava za zaliczeniem. (0785 
irpini 10 ata Potrzebni | 


samodzielni monterzy samocho 

dowi, iokarz, siły tylko facho 

we. Warsztaty samochodowe 

Janikowski, Połczyn-Zdrój. 
07897 


do parzenia kawy z dwoma ba 
senami i rezerwuarem do wody 
oraz stoliczki marmurowe sprze- 
dam. Łódź, Pioirkowska 61, An- 
gielewicz. (07969 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Piqtek, dnia 3 września 1948 roku. 


5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 
6.30 Muzyka poranna. 6.50 program dnia. 7.00 Skrót wiadomości 
dziennika porannego. 7.05 Przegląd prasy stołecznej. 742 Muzy- 
ka poranna. 7.20 Poradnik gospodarstwa domowego. 7.30 Muzy- 
ka poranna. 8.20 Powieść radiowa „Anna Proletariuszka”. 8.35 D. 
ciąg muzyki porannej. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 9.00 
Skrzyrka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.09 Muzyka. 12.25 Arie i pieśni w wyk. 
E.. Mossakowskiego baryton. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 
Koncert rozrywkowy. 13.45 Audycja z cyklu „Sergiusz Prokofiew''. 
14.50 Felieton „Wczasy na Zielonej Wyspie". 15.00 Audycja dla 
dzieci „Wiłamy szkołę” i odpowiedzi na listy. 15.30 Skrzydlate 
drapieżniki — pogadanka. 15.45 Kwadrans piosenek w wyk. ze- 
społu 4 Asy. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Liszt — Fan- 
łazja na tematy z op. „Don Juan“ Mozarta. 16.45 Audycja 
dla chorych. 17.00 W rocznicę śmierci J. Krasickiego — wspom- 
nienie. 17.15 Koncert dla przodowników pracy. 18.00 Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych. 18.05 W rytmie ianecznym — audycja 
„rozrywkowa. 19.00 Audycja organizacji „Służba Polsce”. 19.10 
Wrażenia Międz. Misji Lekarskiej z pobytu w Polsce. 19.15 Kon- 
cert symfoniczny. 21.30 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka tane- 
czna. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka ianeczna. 23.20 
Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji, hymn. 


* REDAKCJA | ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz, Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 


ul. Jagiellońska (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy — Rękopisów  niezamówionych a 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. 


przyczepkę 3,5, 10 ton sprzedam / 


a Z nl 


Inteligentna, 
dobra gospodyni szuka pracy u 
samotnego pana. — Oferty pod 
„Pracowiła”, Starogard, woj. 
Gdańskie. Poste-restante. (07982 


| „Wytwórnia cukierków”. NE 

Wydzierżawię | 
2 magazyny z dużym podwó- 
rzem, dobry zajazd. Fr. Krzewiń- 
ski, — Grudziądz, Wybickiego 


| p Starsza 24/26. (07976 
| gosposia przyjmie natychmiast p | 
posadę. Zgłoszenia — Józef Go- | LOKALE WOLNE | 


Odstąpię | 
zakład fryzjerski, nadający się 
na każdą branżę z mieszka- 
niem, ogrodem oraz opałem. — 
Elblag, Robotnicza 210. (07967 


 łąbka, Szubin, Kcyńska 16. . 
2114578 


Pierwszorzędna 
siła damsko-krawiecka ze znajo-. 
mością  kuśnierstwa paszukuje 


posady. Oferty pod „Sita IKP i 
Bike” SW $ 


Zamiana. 
2 pokoje, kuchnia, Wrocław na| 
Bydgoszcz. Wiadomość IKP | 
Bydgoszcz pod „502'. (4569 


| Poprowadzę 

| księgowość — godzinach popo- 
|łudniowych — zgłoszenie pod 
14571" IKP Bydgoszcz. (,4571 


chwyciły z dwóch stron tódkę w 
paszczę, należały do gatunku 
potwalów, czyłi kaszelotów. Łó- 
„deczka w ich paszczach zatrzesz- 
czała jak orzech włoski. 


połowy, a ja 


często na tej 
Rys. Kazimierz Grus 


m 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA %0 — TEL. 33-41 i 33-42 


ostatnia spędziła wiele miesięcy w 


Ciano wybudowała piękną willę na 
jednym z wzgórz na Capri, obecnie | 
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'wą nr 2/T/46, wystawioną 24. 4. | 
i rzysk, Tomalka Aniela. (07979 | 


71. Rozżamała się na dwie równe 7%, 


żym łukiem w nieznaną prze- 
strzeń. Czytelnicy zauważyli z 
pewnością, że takie przymuso- 
we loty zdarzały mi się dość 


córka Mussoliniego, Ta 


dominującym nad Pic- 
Ciekawscy reporterzy 


widywali ją w często towarzystwie 
Amerykanów, 
Włosi oględnie iej unikali. Za czasów 


ponieważ 


dni“ faszyzmu Edda 


Ksiażki szkolne 
N. GIE 


Firma egzystuje 


BT wweważwewa TJ | 


Unieważniam 


kartę RKU, wydaną w Nakle. — | 


Gburek Franciszek, Bydgoszcz. 
4583 


Unieważniam | 
zagubioną kartę rejestracyjną | 
wydaną przez RKU Szubin, w: 
październiku 1944 r. Mazurek 
Słanistaw, Wysoka, pow. Wy- 
rzysk. (07983 


Unieważniam 


zagubioną legitymację służbo- 


46, przez Inspekt. Szkolny, Wy- | 


Świadectwo | 
małej matury, kartę rejestracyj- | 
ną RKU Bydgoszcz, legitymację | 
szkolną unieważniam. Ryszard. 
Szurpicki. (4580 
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Inteligentna, f | 
pani po trzydziestce szuka me | 
ża wdowca, z dziećmi. Oferty 
IKP Szczecin „Przyszłość‘“. 

; 07900 


Samotny, 
lat 55, bez nałogów poszukuje; 
pāni, średnim wieku, szczupłej, 
zgrabnej. Cel matrymonialny. — 
Włocławek, poste-restante „Ka- 
i t (4581 


zupełnie samotna, inteligentna, 
wykształcona, lat 63, młodo, do- 
brze wyglądająca zapozna sa- 
motnego, odpowiedniego. Cel 


, matrymonialny. — Bezgraniczna 
wdzięczność. Mieszkanie, renta, 


pracuje umysłowo. Oferty „Opie- 
ka", Łódź, „Prasa”, Piotrkowska 
5. (07973 


Pannę, 
ładną, nalychmiast po- 


młodą, 
ślubi starszy kawaler. Żagań, 
skrytka 125. (07975 


wyleciałem z du- 


dziwnej wyspie. 


pracy 15 zł za słowo. 


w wielkim wyborze w księgarni 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Tel. 22-25 


„zgłoszenia z 


; gospodarstwa 


Chwała 
i tym razem, chociaż przymuso- 
wo, jednak szczęśliwie. Stwier- 
dzitem, 
utkwiło w otworze jakiegoś 
stożka. Z dziury owej nie mo- 
głem się wydobyć żadwym wy- 
siżkiem. 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 
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szą się dwie niewiasty: Carmencita „jednak pozbawiono ją tej własności 
Franco, córka hiszpańskiego Caudillo | Zapytywani o jei obecność na wyspie — 
| mieszkańcy Capri nie wykazali spe- — 
| cialnego zdziwienia „Po tym wszyst- 
; kim..." odpowiadali- filozoficznie nie — 
kończąc swej myśk.... 3 


BOMOÓZ 


zniszczonej Warszawie 


- atlasy - mapy. 
RYNA 


od 1913 roku. 07966 


WÓZKI DZIECIĘCE 


w najlepszym wykonaniu poleca 
Wytwórnia H. Balcerkiewicz i S-ka 
Bydgoszcz, ul Unii Lubelskiej 7 


obok Głównego Dworca 


KIEROWNIKA 
LABORATORIUM 


do fabryki w Nowym Dworze 
Gdańskim oraz laboran- 
tów do fabryki w Gdańsku 


poszukują 07893 
Portowe Zakłady Przemys 
fłuszczowego | Ol 
AMADA-OLEC-UNION — „uławy 
Zgłoszenia osobiste w Wy- 
dziale Personalnym, Gdańsk- 
Letniewo, ul. Załegowa 10. 


lat 26, blondynka, wysoka, 
dzisiejszych zasad, 


terze, 
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MECHANIK, 


kawaler, lat 26, wzrosi 


ka). 


Brunetka, 


lat 26 i blondyna łat 22, przy- 
większego | 
poznają panów, 
leśniczych lub nauczycieli, przy- 
stojnych. Cel matrymonialny. — 
— Bydgoszcz pod 

(4573 


stojne, zamożne z 


Oferty IKP 
„Przystojne"“. 


ni 
Bogu wylądoważem 


że siedzenie 


Posziuukiwanie 
Minimalna opłata za 10 słów. 


100°% drożej. 


E.-4815819 


wesołógo 
usposobienia, z powodu braku 
znajomości poszukuje na tej dro- 
dze pana o szlachetnym charak- 
celu matrymonalnym. — 
Zgłoszenia pod „Szczęście“ do 
Dziennika Bałtyckiego w Gdyni. 


175, 
przystojny, — poślubi zamożną 
blondynkę do lat 20. Łaskawe 
fotografią kieio- 
wać: „Wiedza”, Szczecinek, Żu- 
kowa 16 (dla bruneta, mechani- 
(07941 
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